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P r z e d p ł a t a  w y n o s i .

w Krakowie:
miebięczuie 1 złr, 85 cn t., kw artaln ie  4 zł?., 

półroczni.- 8  zlr., rocznie 16 zlr.
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.

miesięcznie.
Na prowincji I w całe] lounarchjl Austrc-Węg.:

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie E zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie £0  zlr.

Numer pojedyńczy 0  cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER POLSKI
wychodzi c c te f in is  o gcdziire 3 rana.

Cena ogłoszeH:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za nastepne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cm. „Nadesłane" 20 cnt. od wierna.

Adres d lt telegramów?:

„KURJER POLSKI" —  KRAKÓW.
H jk o fi iĆT7 Redakcja nie i r i w .

a  a , t  p i i l c ^  o i p s j a ń ^ i k a  M t f .

Z X o ła  p o lsk ie g o .

W iedeń 7 lutego. .

Dzisiaj p iz e d  p o sied zen iem  Izb y  p o se l
skie K oło po lsk ie odby ło  posiedzen ie . Na 
posied zen iu  tem  p o se ł J ę d ’r  z e j  o w  i c z za 
żąd ał, aby sp ro s to w ać ^  m ylną w iaaom ośc , 
p o d a n ą  w dzienn ikach  w iedeńsk ich , jak o b y  
K oło c a łą  u chw ałę , tyczącą się p ro g ia m u  
rządow ego , pow zię to  ły k o  w iększością 23 
g ło sów  p rzeciw  17 g łosom , a lbow iem  w szy
stk im  członkom  K o ła  w iadom o , że g łó w n ą 
u ch w a łę  pow zię ło  K oło j e d n o m y ś l n i e  
wszystkiemu g łosam i obecnych  członków , a  
tylko d o d a tk o w e  trzy  w yrazy: „w  myśl p rze 
łożonego  p ro g ra m u " , były n a s tęp n ie  p o d d a n e  
oddzie ln ie  p o d  g ło so w an ie  i p rzy ję te  wię 
kszością 23 g łosów  przeciw  1 7 .- P o  krótkiej 
dyskusji u chw alono , aby odpo w ied n io  sp ro 
sto w ać  m ylną w iadom ość, a o rzeczenie , kto 
i w  jak; sposób  m a  sp ro sto w ać , p o zo s taw io 
no  p rezy d ju m  K oła.

P o se ł C h r z a n o w s k i  p rz e d s ta w ił, źe 
w sku tek  u tw o rz e n ia  się w ielkich za to ró w  n a  
W iśle  w  pow iecie  bocheńsk im , zagraża , w 
czasie puszczen ia  lodów , za to p ien ie  całej 
okolicy n ad w iś lań sk ie j, w raz  z k ilk u n astu  
w siam i, jeżeli za to ry  n ie zo s ta n ą  zaw czasu  
ro zsad zo n e  dynam item .

P om im o  p rze d staw ie ń , uczyn ionych  o to 
p rzez  w iele gm in, w ład ze  rzą d o w e  nic; d o 
tychczas n ie  p rzedsięw zięły , p rócz  w y k o n a 
n ia  p rzez  in ży n ie ra  rządow ego  p o m ia ru  z a 
to ró w , iż m a ją , d łu g o ś c i: je d e n  siedm ,
drugi cztery  k ilom etry , a grubości od 3 do 
7 m e tró w . W n ió s ł w ięc, aby K oło w y p ra 
w iło d ep u tac ję  do m in is tra  w ojny o w yda
nie po lecen ia inżyn ieiji w o jskow ej, iżby 
zaw czasu  w ysadz iła  za to ry  n a  W iśle, lub  
w ybiła  w n ich  kana ły , i do m in is tra  sp raw  
w ew n ętrzn y ch  o w yznaczen ie  fu n d u szu  n a  
te roboty . K oło w niosek  ten  p rze ję ło  i do 
d ep u tac ji w yznaczyło  p o s łó w : C h rza n o w 
skiego, F opow sk iego  i K luckiego.

P us. K o z ł o w s k i  ..przMloczył kilka przy
k ładów , z ja k  w ielką bezw zg lędnością  śc ią 
gają  w ład ze  sk a rb o w e w Galicji podatk i, m oże 
w sku tek  instrukcy j m in iste rja lnych , a n a w e t 
w ja k  n iesłuszny  a  now y sp o só b  in te rp re tu ją  
Le w ład ze  ustaw y  p o d a tk o w e , w ym ierzając 
po d a tek  dochodow y od  funduszów  p rzezn a
czonych n a  s ty p o n d ja  dla m łodzieży , k sz ta ł
cącej się w różnych  zaw o d ach  naukow ych , 
luD technicznych . Z aż ąd a ł w ięc, aby  posło  
w ie, m ający  p rzem aw iać  w  Izbie przy  u 
chw alen iu  b u d że tu  m in is te rs tw a sk a rb u , w y 
tknęli te fak ta  i do m ag ali się w ydan ia  przez 
m in is te rs tw o  o d p o w ied n ich  instrukcyj. Koło 
zgodziło  się n a  to żądan ie .

I bieżącej shwiii.

D o k o w an ia  n a d  p o ro zu m ien iem  s tro n  
nictw , n a  p o d s ta w ie  p ro g ram u  hr. T a a ife ’go, 
do Lej chwili n ie  dały  pozy tyw nych  re z u l
ta tó w . O ptym izm , z juk im  w pew n y ch  ko
ła c h  oczek iw ano  n a  re z u lta t p o d ję te j akcji 
po jed n aw czej, d o tą d  n ie  sp raw d z ił nadziei 
ludzi, szczerze  sob ie  życzących p o k o ju  na 
p o lu  sp o rn y ch  kw estyj narodow ościow ych  
w A u strji Już  dziś w szystk ie s tio n n ic tw a  
za s trze g a ją  się p rzez  sw e o rgany  przeciw  
ro zm a ity m  p u n k to m  p ro g ram u , p rzy jm u jąc  
go w  ca łose i z w ie lką  rezerw ą .

W p arlam en c ie  n iem ieckim  w dalszym  
ciągu dyskusji n a d  „przyszłem  p ań s tw em  
socja listycznem " p rz e m a w ia ł -  ja k  donoszą 
dzienn ik i — dep. S t O c k e r ,  k tóry  p rze d e- 
w szystk iem  u w y d a tn ia ł czynność k o n se rw a 
tystów , zm ierza jącą  do u trzy m an ia  p ań s tw a . 
D ep. k siądz H i t z e zaznaczył, że m yślą 
p rze w o d n ią  p ro g ra m u  socjalistycznego  je s t 
p rz e o b ra ż e n ie  p ro d u k cji p ry w a tn e j w  socja 
liśtyczną. K to atoli m a  być k ierow nik iem  
taj p ro d u k c ji?  ja k  będz ie  ro zd z ie lan e  m y 
to  ? czy m a p a n o w a ć  z a sa d a  ab so lu tn e j ró 
w ności ? O tem  milczą m ów cy soc ja lno  d e r 
inok ra tyczn i zu p e łn ie . K siądz I litz e  sLwier- 
(taił, że n ie  k a p ita ł stoi w p rzec iw ieństw ie  
jo p racy , lecz p ro d u k c ja  do konsum eji, że 

1'oboLnik a to li je s t  tak  sam o p ro d u c e n te m  
ja k  k o n su m e n te m . Ze s tro n y  w o ln o k o n se r- 
w -ty w n e j zaznaczy ł d ep . L e u s c h n e r  z u 
p e łn a  ę o ra lk ę  soc ja lnej dem okracji w  ciągu 
lyskusj. nad  p ań s tw em  przyszłości.

t |b ie  d ep u to w a n y ch  se jm u  odczy ta ł 
m a isz  ,łei. p o d z ięk o w an ie  ce sa rz a  za życzę 
m g Izby, p rz e s ła n e  z okazji zaślub in  s.o- 
stry  ce sa rsk ic |, poczem  toczyły się dale j o - 
b rad v  n a d  e ta te m  ad m in is trac ji ro ln ic tw a. 
Minisf r iwi R  yucnuw i w yrażono  z różnych  

o', P i a s k o w a n i e  za p o p ie ra n ie  ro in i-  
cz; . i szkol ś red n ich . P o  duskusji, w M ó- 
f cj o z n a c z o n o  g łó w n ie  życzenia lokalnej1 
]ub  p ry w a tn e j n a tu ry , załatw  iom , i p rzy ję 
to  pozycje pow yżej w ym ien ionego  e ta tu

P ra c a  n a d  p rze d ło że n iem  w ojskow em  p o 
s tę p u ję  żółw im  krokiem  w  podkom isji p a r  
la m en tu  R zeszy . O prócz innych  tru d n o śc i, 
kw esłja  s tw orzen ia  now ych dochodów  dla 
p o k iy c iao lb rz y m ic h  w ydatków , k tó re  w d a 
nym  raz ie  p o n ie ść  będzie  trzeo a , s tan o w i 
jo d n ą  z g łów nych  przyczyn  o p ó źn ien ia . G er
m a n ia  p rzy tacza  ch a rak te ry s ty cz n ą  an e g 
do tkę  o je d n y m  z w yższych w ojskow ych, 
k tóry  m iał odezw ać się : „ P r  z e d ł  o ż e n  i a  
w o j s k o w  e p r z e j ś ć  m u s i ,  c h  o ć b y- 
ś m y w s z y s c y m i e l i  z o s t a ć  k a t o 
l i k a m i " .

H ra b ia  P a ry ża , w y sto so w ał te leg ram  do 
sw ego syna księcia  O rlea ń sk ieg o , aby te n 
że natyehm iasl w ra c a ł z p od róży  i z jech ał 
się z n im , w Sew illi. W ielu  w yb itn ie jszych  
członków  p a r tj i  o rleańsk ie j, w yb iera  się 
tak że  n a  ten zjazd , w czasie k tó rego  m ają  
za p aść  w ażn e  uchw ały .

W eciług londyńskiego  d z ien n ik a  D a ily  
News, carew icz, po  sw oim  p o w ro c ie  do 
P e te is b u rg a , odb y ł n a ty ch m ias t d łu ższą  k o n 
ferenc ję  z carem , w k tó rej w y jaśn ia ł wszy
stk ie  szczegóły sw ojej rozm ow y z cesarzem  
W ilhelm em . N astęp n ie  ca r p rzy w o ła ł S zy
szk ina, k ie row n ika  m in is te rjum  sp raw  za
gran icznych , W annow sk iego tó  m in is tra  w o j
ny i je n e ra ła  O bruczew a, szefa sz tab u  je - 
n e ra ln eg o  i n a ra d z a ł się z nim i p rzez  p a rę  
godzin  O becnym  był także carew icz. N a j
w ażniejszym  rez u lta tem  podrc ży było z a p e 
w nien ie  ce sa rz a  W ilhelm a, co do sp raw y  
polskiej. C ar od  d łuższego  czasu , je s t  w ro 
go u sposob iony  d la  G apriviego, k tó reg o  p o 
są d z a  o p o d b u rza n ie  P o lak ó w , ' p rzeciw ko  
K osji. C esarz W ilh e lm , n a  tym  p u n k cie  
zaręczyć* m ia ł so lenn ie , iż m gdy n ie  m yślał
0 w zb u d zen iu  n ienaw iśc i w k ra jach  p o l 
skich , do rząd ó w  rosy jsk ich . G ar b y ł tak 
zadow olony  tem  ośw iadczen iem , iż z a p ro p o 
n o w a ł zjazd z cesa rzem  W ilhelm em , w  je -  
d n em  z m iast n ie m ie c k ic h , lub  po lsk ich , 
k tó ry  się o d b ęd z ie , pudezas je.go po d ró ży  
dc K openhag i.

N a tyin zjeździe, m a ją  być je szc ze  raz  
p o tw ie rd z o n e  w szystk ie o św iadczen ia , p rz y 
w iezione p rzez  ca rew icza  do P e te rsb u rg a .

.B roszura w y d an a  n ak ład e m  Suobody, o 
k tó re j w spom ina liśm y  p rze d  Kilku dn iam i, 
z a w ie ra  w iele ciekaw ych i in te resu jących  
szczegółów .

Między innem i ok azu je  się z je j treśc i, 
że już  za raz  po  o d w o łan iu  gen. K au lb a rsa
1 rosyjskich u rzęd n ik ó w  z B u łgarji, ro sy j
skie m in iste rstw o  sp raw  zew nętrznych  chc ia
ło  pow ierzyć zastęp stw o  sw o ich  in te resó w  
francusk im  konsu lom  i d o p ie ro  w sk u te k  o - 
sob is te j in te rw en cji, ca ra  m isja ta , s to so 
w nie  do tradycji i daw nych  trak ta tó w , 
s ta ła  o d d a n ą  n iem ieck iem u  p e łnom ocn ikow i. 
Je d n ak ż e  ay p ło m a c ja  rosy jska, a w łaściw ie 
azjatycki d e p a r ta m e n t i p an  H itrow o u - 
skarżali się n a  n iem ieckiego konsu la , który 
n ie  p o p ie ra ł z d u s ta te czn ą  en e rg ją  p o lity 
cznych p rzedsięw zięć , u rządzanych  przy  po 
m ocy R osji, a  n a w e t p rzeciw nie , p o m a g a ł 
rząd o w i b u łg a rsk iem u  w  w yszukiw aniu  
w y d a lan iu  rosy jsk ich  ag en tó w . T o  też I-I i- 
tro w o  polecił sw oim  pom ocn ikom , którzy 
po  n ie u d an y m  sp isku  P anicy  m ieli się u d ać  
do B u łgarji z bum bam i, aby zao p a try w ali 
się w e fran cu sk ie  p aszp o rty . R zeczyw iście, 
rzą d  fran cu sk i d o sta rczy ł p o trzeb n y ch  p a 
szp o rtó w , za in te rw e n c ją  n acze ln ik a  rosyj 
skiej ta jn e j policji w  P ary żu , a  p. H itro 
w o ro z d a ł je  sw oim  ag en to m . W  ten  sp o 
sób  ro sy jsk o -fran cu sk a  so lid arn o ść  w y d ała  
po raz  p ierw szy  sw o je  ow oce.

Serbsk i dz ienn ik  Videlo  donosi, że k ró lo 
w a  N a ta lja  o d b ęd z ie  p o d ró ż  do H iszpan ji. 
gdzie zabaw i jeden  m iesiąc. P o lem , u d a  się 
do R osji i R u m u n ji, a  n a s tę p n ie  pow róci 
dc B iarritz.

Jeżeli te wdeści się sp raw d zą , to  p o w ró t 
N a la li’ do  B e lg rad u , od łożony  je s t  n a  d łu ż 
szy c z a s , gdyż w iduczn ie  n a ró d  serbsk i 
nie je s t  je szcze  d o sta te czn ie  p rzygo tow any , 
do przyjęcia ow acyjnego  sw ej daw nej k ró 
low ej, k tó rą  tak  skan d a liczn ie  w ypędził z 
B e lg radu , p rze d  p a ru  laty .

Z Z an z ib aru  donoszą, o w ybuchu  n ie p o 
kojów , w p lem ien iu  S om m alisów . O krę t 
ang ielsk i „ R id g e o n " , zm uszony  b y ł dać  
ogn ia  i p a d ło  ośm iu S om m alisów ; inn i pu  
uciekali. Z E u rope jczyków , n ik t n ie  zo s ta ł 
zabiły , ani ran n y . A ngielski pełn o m o cn ik  
R en e li D o o a , u d a ł się n a  s ta tk u  „ I h ilo - 
m e le" , do K ism aju , aby tam  zap ro w ad z ić  
po rząd ek . B u n t S om m alisów , je s t  bez ż a 
dnego  znaczen ia.

Z H aw ai dochodzą w cale n iep o cie sza ją  
ce w ieści. B liższe szczegóły, tow arzyszące  
w ybuchow i, rew o luc ji p rzy p isu ją  c a łą  w inę 
A m erykanom .

Z m ian a  konsty tucji, p o w zię ta  przez k ró - 
low ę, m ia ła  n a  celu przy wi ocen ie  w p ływ u  
k rajow com , k tó rym  E uropejczycy  i A m erv  
kan ie  w pływ  te n  do Lego s to p n ia  wyda; b, iż 
najw yższe u rzędy  a  n a w e t teki m in is te ija l-  
n e  dzierżyli A m ery k an ie .

P od  w p ływ em  w ięc tych  p rzybyszów  i i a 
in te rw e n c ją  am ery k ań sk ą  u tw o rzo n o  rząd

tym czasow y i d e tro n izo w an o  k ro iow ą, K tóra 
u ję ła  się słu szn ie  za  p ra w a m i krajow ców .

T o  tłum aczy  w y stąp ien ie  w  Izb ie a n g ie l
skiej se k re ta rz a  s ta n u  G rey’a , k tóry  oznajm ił, 
że rz ą d  angielski n ie  zam ierza  zb ro jn ie  w 
I ia w a i w ystępow ać, liczy bow iem  n a  to , że 
in te rw e n c ja  am erykańska przyw róci tam  p o 
rządek .

Rada państwa.

N a 196-em  p o sied zen iu  Izby poselsk ie j 
R ady  p ań s tw a , m in is te r  h r. T a a f f e  p rze d  
przejściem  do p o rz ą d k u  dziennego  o d p o 
w iad a  n a  in te rp e lac je  dep . B rzo ra ća , L an  
ga, I la u c k a  i in n y ch , p rzew ażn ie  tyczące 
się, ja k to  w  sw oim  czasie  p odaw aliśm y , 
sp ra w  rozm aitych  stow arzyszeń . P re z y d e n t 
m in is tró w  stw ie rd za , iż w e w szystk ich  w y 
p ad k a c h  w ład ze  po lity czn e  w y stęp o w a ły  
p raw id ło w o .

N ad ty tu łem  „S zkoły  p rze m y sło w e” p rz e 
m aw ia  p ierw szy  dep . S c h w a r z  zazn acza
ją c , że n au c za n ie  p rze m y sło w e ; jak k o lw iek  
p ra w n ie  należy w zakres k o m p e ten c ji w ład z  
k ra jo w y c h , s ta ło  oię jed riak  p rzed m io tem  
gw ałto w n ej cen tra lizac ji ze s tro n y  rząd u , 
k tó re m u  należy  się w p ra w d z ie  p ra w o  inge
ren c ji z p o w o d u  n ak ład ó w  finansow ych , j a 
k ie  w  tej sp raw ie  ponosi, je d n ak o w o ż  n i
gdy głos rozstrzygający . A iów ea żąd a , aby 
rzą d  p o p a r ł czeskie n au c za n ie  p rz e m y sło 
w e, o d p o w ied n io  do w zras ta jący ch  p o trz e b ' 
czeskiego n a ro d u , p rzez  o d p o w ied n ie  p u -  
w iększenie liczby szkó ł p rzem ysłow ych  i 
fachow ych.

D ep. S c h i  e r  staw na rezo luc je , aby p o d 
w yższoną zo s ta ła  su b w en c ja  d la  M uzeum  
m iejskiego p rzem y sło w eg o  w  B udziszynie.

D ep. K r a m a f  om aw ia  stosunKi fab ry 
kacji p e re ł szk lannych  w okręgu  Sem il i 
w zyw a rząd , aby coś uczynił d la  ludu , któ- 
r uby p rzezto  n a b ra ł . r. zekonanjn, iż rzą d  
je s t w stan ie  d ać  m u w ięcej, — niż ż a n 
d arm ó w  i żołnierzy .

D ep. F a n d e r l i k  skarży  się n a  b ra k  
czesltich szkó ł p rzem ysłow ych  n a  M oraw ie.

b rzed staw ic ie l rzą d u  h r . L a t o u r  kon 
s la fu je , że n au c za n ie  p rzem ysłow e w? C ze
chach  ro zw in ę ło  się znakom icie , przyczem  
m iejscow ym  czynnikom  było zos taw ione in  
o d p o w ied n ie  po le  dzia ła  na. R z ą d  s ta ra ć  
się będzie o stopn iow e system izow an ie  p o 
sa d  su p le n tó w  przy p ań s tw o w y ch  szko łach  
przem ysłow ych . D la sp raw y  pow iększen ia  
szkół p rzem ysłow ych  z język iem  w y k ład o 
wym  czeskim  rząd  je s t  p rzychy ln ie  u sp o so 
bionym , będzie  je d n a k  p o s tę p o w a ć  o strożn ie  
v  obaw ie, aby zbyt w ielka ilość w tych 
szko łach  w ykszta łconych  uczn iów  n ie z n a 
la z ła  się później bez zajęcia .

Dep. K i n d e r  m a n n  o m aw ia  sto su n k i 
szkoły akuszery jne j w P ra d z e  i d o m ag a się 
ro zd z ia łu  jej n a  czeską i n iem iecką

Dep. M o r r e  p odnosi d aw n ie j p rzez  d e 
p u to w an e g o  H offinannT . p u sta w io n ą  r e z o 
luc ją , ż ą d a jąc ą  za łożen iu  fachow ej szkoły 
d la  m ly n a rs tw a  i pi skarstw a. C h łop  zm u
szonym  b y w a tan io  sw e zboże sp rzedaw ać , 
p ieczyw o m im o to n ie  je s t  an i lepsze , ani 
tań sze . M ów ca n a rz e k a  n a  n iższe gatu n k i 
ch leba , k tó re  są  b a rd zo  źle w yp iekane, - 
ró w n ież  ch leb  żo łn iersk i, j ngo zdan iem , nie 
o d p o w ia d a  słusznym  vvym aganiom  p o d  w zglę
dem  sw ej dobroci.

D ep. K r o  n a  w e t  t e r  w  zgodzie z p o 
przednim , m ów cą s tw ie rdza , iż ceny p ieczy 
wa b ia łego  n ie  s to ją  w  o d p ow iedn im  s to 
su n k u  do cen zboża

S p ra w o z d a w c a  dep . B e e r  ośw iadcza, iż 
rz ą d  zam ierza  w przyszłym  ro k u  u tw orzyć 
o d d z ia ł e lek tro -tech n iczn y  p rzy  szkole w erk  
m istrzów  w X  dzielnicy W ied n ia  i że p ro 
je k t dep  M oriego , co do  za ło ż en ia  fac h o 
w ej szkoły m ły n a rs tw a  r p iek ars tw a , u w aż a  
n a  p o d sta w ie  p rzed ło żo n eg o  m a te r ia łu  za 
chybiony  — w nosi w ięc  za tem  p rze jśc ie  n a d  
n im  do po rządku  dziennego.

Izba p rzy jm u je  ty tu ł, będący  p rze d m io 
tem  o b ra d  i Drzechodzi do ty tu łu  „Szkoły  
lu d o w e" .

Dep. K r a u s  zaznacza , iż za jm ow an ie  
m łodzieży  szkolnej g ram i tow arzyskiem u, o- 
ch ru n iło b y  ją  od  w ielu  złych p o s tro n n y ch  
w p ływ ów  z p o za  szkoły. Co się tyczy w yż
szego  w ykszta łcen ia  kob ie t, to rzą d  pow i
n ie n  n a ń  p a trz e ć  p rzychy lnein  ok iem , b io 
rą c  sob ie  za  w zór in n e  p a ń s tw a  e u ro p e j
skie. M ów ca p rzech o d zi n a s tę p n ie  do w y
w odów  dep . S a lv a d o ri’ego i d c  sp raw y  z a 
ło ż en ia  lu d o w ej szkoły  n iem ieckiej w K ra 
tow ym  d w o rze  i sądzi, że n ie  należy  dziw ić 
się  N iem com , gdy za  p o m o cą  sw ego Schu l 
vere in ’u  s ta lu ją  się w alczyć p rzec iw  innym  
n arodow ościom .

D ep. D y k ,  n aw iązu jąc  do n u p r z e i  niego 
p rzem ó w ien ia , tw ierdz i, że w ięxsz )ść dzieci 
w  szko łach  czeskich j e Ęt rzei z?w iśc,e cze
skiego p o ch o d z en ia  Zw raca się n as tęp n ie  
przec iw  dep . E b en h o ch o w i i p rzeciw  zje

dnoczonej Lew icy. P rz ep o w ia d a  dla tej o- 
s ta tn ie j, że je j p o p u la rn o ść  ucierpi, jeśli nie 
z a p ro te s tu je  p rzec iw  p o stę p o w an iu  m in istra  
ośw iaty , k tóry  p rzez  u s tę p s tw a  klerykałom  
esk am o tu je  n a  rzecz reakcji w szystk ie zdo
bycze w olności.

D ep. R o b i ć  z a s ta n a w ia  się n a d  am n e- 
s lją  szkół ludow ych  z p u n k lu  w idzen ia r e 
ligijnego

N a tem  po sied zen ie  p rze rw an o , n az n ac za 
ją c  n ajb liższe  n a  dzień  8 b. m.

STOWARZYSZENIE PRACY KOBIET
W KRAKOWIE

W arto ść  pracy , to je d n a  z n a jży w o tn ie j
szych kw esty] chw ili obecnej, p rzec iążen ie  
klasy ro b o tn icze j h io b o w e w y w o łu je  dzis 
skarg i, p ro le ta r ja t, to rak , k tó ry  toczy sp o 
łe cz eń stw o  nasze  i na jg ło śn ie j o ra tu n e k  
w oła. N a na jw ięk sze  je d n a k  w ystaw iony  
n ieb ezp ieczeń stw o , U Ejbardziej m oże w yzy
sk iw any , p rzec iążony , pozb aw io n y  śro d k ó w  
do życia uczciw ego, je s t p ro le ta r ja t kobiecy, 
i d la  tego n a jp ie rw ej godzien  w spó łczuc ia  
i w szelkiej pom ocy.

1 'om oc taką  dać m u m eże d o p ie ro  co 
za ło żo n e  w K rak o w ie  „ S i o w a i  t y s z e -  
n i e  p r a c y  k o b i e t " .  W  dn iu  4 b. m. 
o tw arto  g tó w n ą  szw aln ię tego S to w arzy sze
n ia  w R y n k u  n a  linji A — B pod  1. 43, ro z 
poczynając  to  o tw arc ie  u ro czy stem  p o św ię 
ceniem  przez JE m  ks. k a rd y n a ła  D u n a jew 
skiego dokonanem u

Z aw iązan e  S to w arzy szan ie  m a za p e łn ić  
is tn ie jące  n ied o sta tk i n a  szerok iem  po lu  
p racy  kobiecej, n a  k tó rem  p rze m y sł za g ra 
niczny p raw ie  w yłączn ie  p an u je . N ie tylko 
bow iem  w y tw o rn e j b ielizny dam sk ie j, męsKiej 
i dz iecinnej, ale n a w e t n a jp o sp o litszy ch  k a 
ftan ików  p erk a liso w y ch  d la s ług  i d ziew cząt 
w iejskich , d o s ta rc za ją  n am  szw aln ie  za g ra 
n iczne . T ą  cudzoziem ską ta n d e tą  p rz e p e ł
n io n e  są  sKiepy i k ram ik i naszych m iast 
i m iasteczek , że w sp o m n ę  np . k ram y ży
dow sk ie przy  ni. S iennej w K rakow ie, gdzie 
kaftan ik  p e rk a iik ew y  sp rz e d a je  się m niej 
w ięcej pu  80 ct, Żydzi sicupują u n as  ta n 
de tę , m u n d u ry  s ta re  i t p , p rzesy ła ją  je  
n a s tę p n ie  do zag ran icznych  fab ryk , k tó re  
za sy p u ją  n as  p rz e ro b io n ą  w  ten  sposóh  
ta n d e tą , a w za jem  z a b ie ra ją  z k ra ju  m iljo - 
ny. D odajm y do tego  e k sp o rt naszego  n a 
b ia łu , m ięsa, m a s ła  i p ło d o w  su ro w y ch , za 
co o trzym ujem y  b łyskotk i i zabaw k i g a la n 
tery jne, a ze w stydem  w yznać w inniśm y, 
że fakt ten  m im ow ol. n asu w a ć  m usi k a ż d e 
m u  w ielką an a lo g ję  z p ie rw o tn y m  h an d le m  
E uropejczyków  z czerw onoskó rcarm

T o w ary  z zag ran icy  do n as  sp ro w a d z a n e  
są w praw dzie  co raz  tań sze , a le  też i coraz 
lichsze, lak , iż a p u b liczn o śc i k u p u jące j za 
c ie ra  się ju ż  zm ysł do o cen ien ia  w arto śc i 
i dob roc i to w a ru . K ram arze  sam i p rz y z n a 
ją , że to w ar ’ch idz ie  „za b e z c e n " , i ten  
dziś w ygryw a, k to  sp rz e d a je  tan ie j. H an d e l 
i p rzem y sł p rzech o d z i za tem  w  ręc e  co raz  
m niej uczci we, a  p raw d z iw ie  uczciw a p ra c a  
n ie  m oże ju ż  w ytrzym ać k o n k u ren c ji z n ie  
uczciw a ta n d e tą  : w yzyskiem .

T ak i n a n d e l i p rze m y sł m oże  zubożyć 
k raj cały, zn iechęcić no rze te ln e j p racy , p o 
większyć i zdem ora lizow ać p ro le ta r ja t ,  a  
w zbogacić tylko po jedynczych  h an d la rzy .

C hciw ość w yzyskująca rob o tn ik ó w , zab ija  
n ie  je d n o  p rzed sięb io rstw o  uczciw e. T ak  
w iad o m ą je s t rzeczą , ze w n iek tó rych  f a 
b ry k ach  k raw atek , np . u r.as n a  K az im ie 
rzu  p ła c ą  żydzi m ałym  dziew czętom  5 - 1 0  
ct. d z i e n n i e !  Szw aczki n iek tó re  za  p r a 
cę 9 — 10 godzin dzienn ie  p o b ie ra ją  4 złr. 
n a  m i e s i ą c .  W  okolicach  T y ń ca  rob ili 
ch łop i czapki n a  d ru ta c h , p o b ie ra ją c  za  r o 
b o tę  25 ct. od  sztuki. C enę tę  obniżyli dziś 
żydzi do 5 c t , a le  też  i w arto ść  to w aru  
l a k  sam o  zd ep rec jo n o w an o  ch łopsk ie  w y
roby  Kapeluszy słom Kow ych i t. p.

■Jakie zaąd sk u tk i  dla sam ego  p rz e m y s łu ,  
jaK a d em o ra lizac ja  d la  s p o łe c z e ń s tw a  — ła  
tw o  w yrozum ieć.

T o  też  B ogu  n iech b ę d ą  dzięk^, i p sp o 
łeczeń stw o  n asze  zaczyna przychodzić do 
św iadom ości sw ojego s ta n u . C=iłowania i. a 
tem  p o lu  p o d ję te  p rzez  ś. p . Zybli!:icVvicza, 
a  p rzez  k ra jo w ą  kom isje p rzem ysłow ą p o 
m yśln ie  rozw ijane, w ydają  pomy. n e  le zu l 
ta tv . Z w ia rą  w  podobny  ro  woj zab ie ra  
się S to w arzy sz en i, kobiet i u  p racy . P o w o 
dzen ie  je d n a k  od popaiC ia ogółu w  z n a 
cznej zaw isło  części. _

G rono osób dob rze  m yślących zaje ic  się 
tem  S tow arzyszen iem . P o trz e b a  je d n a k  i 
, -spółdziałam „ kupców , k tó rzy  obow iązek  
sw jf  obyw atelsk i n a jlep ie j 's p e łn ią ,  jeże li 
p o m agać  tu  b ę d ą  w  zb ie ran iu  s ił u zd o ln io 
nych, i w skazyw aniu  w zorów  Z esp o len ie  
sił d o k o n a  reszty  i da krabowi in sty tu c ję , 
k tó ra  m a s ta ć  się je d n ą  z p o d s ta w  jego 
m ate ria ln eg o  dob ro b y tu .

D yrekcja S to w arzy szen ia  p rzy ję ła  o d p o -

w iudzia iność  za śc isłość i p u n k tu a ln o ść  w y- 
K onania ro b ó t, k tó re  p rz e d  oddaniem , p rz e 
chodz ić  m a ją  prze*, ręce znaw czyń , w  celu 
p o p raw ^  lub  o d ro b ie n ia  o n s ta lu n k u  na no 
\vo. ^S to w arzy szen ie  P ra cy  K obiet" p o s ta 
ra ło  się o związeK z „ P rz ą d k ą " , a w ięc z 
najw iększą k ra jo w ą  fab ryką tkacką, z a tru 
d n ia jąc ą  p rzesz ło  800 tkaczy. F ao ryka  ta  
rozw ija  się św ie tn ie , i ru g u je  p łó tn a  z a g ra 
niczne.

Oby w ięc se rca , k tó re  „S to w arzy szen ie  
P^acy K obiet" zaw iązały  z po lską s z la c h e 
tnośc ią , u trzym ały  je  ty lko  z n iem iecką  w y
trw a ło śc ią .

Jubileusz X. Bartoszewicza.

W  ubiugły  p o n ied zia łek  o godzinie S m ej 
ze b rało  się koło s ta  osob  w  pięknej sali 
T o w arzy stw a  m uzycznego , aby dać w yraz 
pub licznego  u z n a n ia  d z ie n n ik a rsk ie j, lite 
rack ie j i obyw ate lsk ie j p racy  K azim ierza 
B artoszew icza. W  g ro n ie  tym  zau w aży liśm y : 
ks. A m brożego  F ed o ro w icza , p rz e o ra  0 0 .  
P au lin ó w , prof. uniw . d ra  A lek san d ra  S tu p - 
czańskiego, p rof. d ra  H en ry k a  J o rd a n a ,  prof. 
u n iw . d ra  A lfre d a  O balińsk iego , p^of. uniw . 
d ra  P rzem y sław a  P ien iążka , p ro f. d ra  M a- 
r ja n a  Z dziechow sk iego , ks. B ron . S tysiń - 
skiego, ks. T o m a sik a , a rc h itek tó w  p p . T oro . 
P ry lińsk iego  i J a n a  Z aw iejsk iego , ad w o k a 
tów  : d ra  Boi. C zernego , d ra  W ł. K asto re - 
go, d ra  S erafin a  C hm ursk iego , prof. J W in- 
kow skiego, —  arty s tó w  m a la rz y : A ntoniego  
P io trow sk iego , S tan . W . T om kiew icza i Józefa 
T re p k ę , a rty s tę -rz e ź b ia rz a  T a d . BłotnicKie- 
go, p. K azim ierza  L ang iego , rad c ę  L udw ika 
T u rn a u a , d y r  Ja n u sza  N iedzia łkow sk iego , 
p. S to ck m a ra , dyr. te a tru  p. G liksona, a r 
ty s tó w : R uszkow sk iego  i Je jd eg o , p, W ła 
d y sław a  C hw alibogow sk iego , h r. M ieszka- 
W iśn iow skiego  i t. d.

P rz ed sta w ic ie le  l i te ia tu ry  i d z ien n ik ars tw a 
staw ili się w p o w ażn e j liczbie, w idzieliśm y 
m ian o w ic ie : Józefa B lizińskiego, M ichała. 
B ałuck iego , d ra  A d a m a  B ełcikow skiego, Zy
g m u n ta  S arneck iego , M arjana  D ubieckiego, 
Józefa R og o sza , C zesław a P ien iążka , d ra  
Józefa  O rłow sk iego , A rt. O p p m a n a  (O r-o ta), 
W ła d y s ła w a  P ro s e s c h a , A n ton iego  K le 
czkow skiego, red . M yśli. B o r.rste ina , w sp ó ł
re d a k to ra  G w ia zd k i C ieszyńskie j A rtu ra  L e 
w andow sk iego , E u g e n ju sz a  B arew icza (ze 
L w ow a), ign . F liszew sk iego , K azim ierze Ko- 
zierow skiego , Józefa  H o p ca sa  ja k o  p rz e d 
staw icie la  red a k c ji D zie n n ik a  Dolskiego, J ó 
zefa Ł ozińsk iego ,K az im ierza  iM aiczewskiego 
i t. d R e p re z e n to w a n e  były rów n ież  dość 
licznie sfery p rzem ysłow e.

P rzy  dźw iękach  m uzyki w ojskow ej w p ro 
w adzono  jub ila ta , do sali. O bok ju b ila ta  za 
siedli p ro f. d r  Jo rd an , ks. S tysiński, M i
ch a ł B ałucki i A d am  B elcikow ski — n a 
p rzeciw  prof. dr. O b a l ński, ks. p rze o r Fe
dorow icz, Józef Bliziński, p . M arjan  D u
biecki i p. K azini. L ange.

P rzy  uczcie ro zp o czę to  szereg  toastów .
P ierw szy  p rzem ó w ił prof. dr. H enryk  J o r 

dan . O to  jeg o  s tó w a :
„S zan o w n i P a n o w ie !  K iedy mi zaprc pj 

n o w an o  w zięcie u d z ia łu  w kom itecie j u m - 
leuszow ym  p. B arto szew icza, w yznam  P a 
no m  o tw arc ie, że n ie  odraz., się n a  to zgr - 
dziłem . N ie należę  now  mi do zw n en .— ow,
zby t często  u n a s  urządzanych  jub ileuszów . 
Jeżeli k toś 25 la ł w  pew nym  za "onzie ira  
cuje, to  je szc ze  n ie  żad n a  jego z a s i_ ja , 
a  za s łu g a  chyba .aczej zdro  v  a .  .tórepc 
m u sam  Bóg udzielił. Gdy jec r.ak  S z a n o 
w ni p anow ie  rozw ażyłem  wyTc i noś i z n a 
czen ie -da spo łeczeństw a p racy  B-artoszew i 
c*a i uczyniłem  b ilans z tego, co on s p o 
łeczeństw u  dał, a co w zajefg od  n iego o- 
Luymał, n ie  m ogłem  się w ah a ć  u łó ż  ej, bo  

nabyłam  p rze k o n an ia , że n asz  |ut>ilat d o  
b r z e  się zasłużył, że je s t  obow iązk iem  w y • 
razić m u  pub liczne u zn an ie , że w reszc ie  ju -  
bileuss jego  będzie  „ tu c h ą  d la innych , że 
czy p rędzej, czy późn. ij sp o łe cz eń stw o  n a 
sze uczc: rze telna ich p ra c ę  i o d d a  h o łd  
ich ta len tow i, jeżeli ich  p rze w o d n ik iem  be 
dzię dob ro  pub liczne .

Że BarLoszew icz d o b rz e  się zasłuży ł, m a 
my n a  to  d o w o d ó w  az n a d tó , bo przy jrzy j ■ 
my się tylko : co p rze z  te  25 la t ro b ił  i co 
z ro b ił ?

O gół z n a  go p rzed ew szy s tk iem  ja k o  fęj- 
e  p m śtę  i u ro n ik a rz a  w eso łego  i d o w cip n e

go. M ów ią i p iszą , że p o d  tym  w zględem  
n ie  m a  dziś sob ie  w  P o lsce  rów nego  
N ie je s te m  sz an o w n i P a n o w ie  krytykiem  
lite ra tu ry , an y m  m ia ł p ra w o  o tem  w yro 
k o w ać , ale o ile  m i się zdaje , o ile sam  
ocenić um iem , to  g łos ogółu  tym  razem  
się  ̂ n ie  m yli P am ię ta  ró w n ież  ten ogó
0 „ego sa ty ra c h  n iezm iern ie  dow cipnycn
1 jak znawcy twierdzą posiadających nie 
pospolitą wartość literacką. Przypomnę ć .- 
lej F a n o m  jego u tw ó r  „O gniem  . m tóczem ", 
jego głęDoKą sa ty rę  naszycn sto sunków  p. 
t. „ K a n d y d a t na radcę", lub  wreszcie t ę .
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b a jk ę  w y b o rn y  o d w ó ch  b rac iac h  m ąd ry ch , 
a  t r z e c im . . .  żo n a ty m . W e  w szystk iem  tern, 
S zan o w n i P an o w ie , op rócz  w arto śc i li ie ra -  
ck iej, k tó re j o ce n a  z re sz tą , ja k  się z a s trz e 
g łem , do  in n y ch  należy , sp o ty k am y  p o d  
fo rm ą  sa ty ry  i m a sk ą  h u m o ru  ty le  m yśli 
ro zu m n y ch , uczciw ych, ta k ą  d o k ła d n ą  z n a 
jo m o ść  n aszego  sp o łe c z e ń s tw a , że gdyby 
n asz  ju b ila l n ic  w ięcej n a d  to  n ie  n ap isa ł, 
ju ż  m ia łby  n ie p o sp o lite  praw o, do  ogolnego  
u zn an i?  B o choć tak ie  a ro b n e  rzeczy  czę
sto  g in ą  ze szkodą a u to ra  w m u rzu  d z ien n i
karsk im , to  p rzec ież  ich  znaczen ie , że tak  
p o w iem  onyw atelsK ie, p o m ija jąc  ju ż  l i te r a 
ckie, w ysoko cen ić należy  W  tych  rzeczach  
k ró tk ich , a le  dosad n y ch , tra fia jący ch  w  ją  
d ro  rzeczy , ly ie  jesi; se rca , tyle rozum nych  
p rze s tró g , ty le  z ia rn  m ąd i ości, tak ie  karcę  
m e  w ad , tak ie  w sk azo w ta  d la  uczciw ej dzia  
ła ln o śc i, że ze w zg lędu  n a  sw 'pją form ę, 
k tó ra  im  z a p e w n ia  n iezw yk łą  poczy tność , 
bez p rz e sa d y  p o w ied z ieć  m o g ę , że w ięcej 
m a ją  lu b  m ieć  m o g ą d o d a tn ieg o  w pływ u, 
an iże li n ie k tó re  w tym  d u ch u  p isa n e  uczo
n e  i ch oćby  g en ja ln e  ro zp raw y . P o zw o lę  
sob ie  tw ie rdz ić , że najznakom itszy  n p  t r a 
k ta t  o cnocie obyw ate lsk iej n ie  m oże wy 
w rzeć  ani w części tak iego  w p ływ u , ko  bę 
dzie  go czy ta ło  ty lko  cfgianiczone kółko, 
i to  ta k ich  je d y n ie , co b o g ie m  a  prawrdą 
pow i ?dziaw szy, tra k ta tu  tego  czytać n ie  
p o trz e b u ją , lu b  z n iego  n iczego  ju ż  się n ie  
n au czą , (oklaski)

„O p ró cz  ty ch  p ra c  lekkich p o w ie rz c h o 
w nie, a w  g iu n c ie  rzeczy n ie jed n o k ro tn ie  
p o w ażn y ch , p ra c o w a ł n asz  ju b ila t i n a  m  
n em  p o lu  lite ra tu ry , P rz y p o m n ę  p a n o m  ż y 
ciorys K o chanow sk iego , p ra c ę  o k o n s ty tu 
cji 3 -go  m aja , w reazcie n ie d aw n o  w ydany  
a  ta k  ciep ły  i  se rd e cz n y  życiorys b isk u p a  
R zew u sk ieg o . N ie m ogę także zapom nieć  
o je g o  św jezem  s tu d ju m  o żydach w  G ali
cji. K w estja  to  w ażna , a je d n a k  dziw nie u 
n a s  lek cew ażo n a , bo  b ra k  odw agi cyw ilnej 
nie p o z w a la  je j p o ru sz a ć  an i stro n n ic tw o m ; 
ani d b e n n ik u m . B arto szew icz  w zią ł się do 
m ej z n iem ałym  n a k ła d e m  p rac y  i n a p isa ł 
cały szereg  a rty k u łó w  ja sn o  p rze d s taw ia ją 
cych je j dzisiejszy s ta n  w  Galicji. M ożna 
się  n ie  zgodzić n a  p o jed y n cze  je g o  zap a try  
w an ia , m o żn a  z n iem i p o le m iz o w a ć , ale 
trz e b a  p rzyznać , że d a ł p ra c ę  g ru n to w n ą  i 
że m ia ł o d w ag ę  cyw ilna p o ru szy ć  tak  d ia -  
ż liw ą sp raw ę . W a rto śc i tej p racy  z re sz tą  
n a jlep iu j do w o d zi to , że p rz e d ru k o w u ją  ją  
n n e  p ism a w  części, lu b  w całości, że p i

szą  o n ie j p o ch w a łv , lu b  z n ią  po lem izu ją .
A te ra z  o in n y ch  za s łu g a ch  Bartoszem i- 

cza w spom nieć  m i w y p ad a  M łodzieńcem  
je szc ze  P ę d ą c , bo  uczn iem  u n iw e rsy te 
tu , w y d a w a ł S zk ice  społeczne i  literackie. 
W  n ich  ju ż  o k aza ł śm iało ść  w ypu w ła
d an ia  sw j ch p o g ląd ó w  n a  ludzi i rze 
czy, n ie  zw aża jąc  n a  to czy to  się kom u 
p o d o b a , lu b  n ie . Ś c ią g n ą ł p rzez  to n a  s ie 
b ie  gn iew , sz a rp a n o  go, d raż n io n o  a czyż 
się dziw ić m ożna , że ro zd rażn io n y  w zią ł 
się do  p irm  h u m o iy s ty czn y cń . A le ten  ro d za j 
w alki o d rz u c ił p rę d k o  n a  bok , b o  po lem ik a  
o so b is ta  i n ap a śc i o so b is te  były  d la ń  w s trę 
tn e . W z .ą ł się  w ięc do w y d aw an ia  P rze 
g lądu  artystyczn o-literackiego, w któ rym , o 
p ró cz  lc z n y e h  a r ty k u łó w , p isa ł sw oje  g ło 
śn e  kronik i. T ę  je g o  d z ia ła ln o ść  (m yślę o 
Szkicach  i P rzeg lą d zie )  tern w ięcej p o d n ie ść  
należy , iż by ły  to w sw oim  czasie je d y n e  
p ism a  lite rack ie  w K rakow ie, a p rzez  lal 
pa±ę w ca łe j n a w e t Galicji.

Je d n o cz eśn ie  z tą  d z ia ła ln o śc ią  re d a k to r  
ską  ro z p o c z ą ł n a  sz e ro k ą  ska lę  d z ia ła ln o ść  
w ydaw niczą . W y d a ł 12 tom ów  dzieł sw ego 
o jca , po  częśc, z rę k o p isó w  (ak  n ieczy te l
nych , że m u s ia ł ciąg le  w erto w ać  źród ła , 
a b y  n ie  pom ylić  się w d a ta c h , cy ta tach  i 
n azw isk ach . B y ła  to  p ra c a  ciężka —  był 
to . że Lak p ow iem , ro d za j w sp ó łp rac o w m - 
c tw a . K to  zna  zasług i Ju lja n a  B arto szew i 
cza n a  p o lu  h is to rji n asze j, ten  i ju b ila to 
wi p rzy zn a  zas łu g ę  o b y w a te lsk ą , że d z ie ła  
jego w ydał, n ie  b acząc  n a  k o sz ta  an i n a  
ciężką p ra c ę  (o k la s k i) /

Z o rb w sz y  p rzy p a d k o w o  k s ię g a ize in  p rz y 
s tą p ił  ic  innych  a licznych w y d aw n ic tw . Ża 
zl iyt d u ż t mi A sp ry tu  i zn a jo m o ści rzeczy, 
ab y  n ie  wiedzii ł  co p o p łaca , A jed n ak  nie 
w y d a w a ł on , , aby  h a n d e l szed ł"  (oklaski), ale 
aby b y ł p o ży tek  d la  lite ra tu ry ,— n ie w y d aw ał 
sen n ik ó w , ro m a n s id e ł, w alczyków  i po lek , 
a le  rzeczy: p o w aż n e . N iech  do w o d em  na to 
b ęd z ie  chućby  te  d w ad z ieśc ia  k ilka tom ów  
arcy d zie ł n a sz e j i ite ra tu ry , w ydanych  p rzez  
m ego  K rytycznie z p raw d z iw ą  zna jom ością  
rzeczy, ja k  się ta k ie  d z ie ła  w y d aw ać po- 
w .n n o .

Ja*.o o p ty m is ta -d z ien n ik a rz  w zią ł się n a 
w e t B a rto sze w icz  do w y d a w a n ia  p ism ?  co
dziennego . B ęd ąc  n a js iln ie j p rz e k o n a n y , że 
w alk a  naszych  s tro n n ic tw  idz ie  za  daleko , 
chci i ł  w  K u rje ra  K rakow skiego  stw orzyć 
o rg an  n iezależny , u m ia rk o w an y  i b ron iący  
p ra w d y . K to  so b ie  p rzy p o m in a  K u rie ra ,  ten  
w ie, że B a rto sze w icz , ja k  zaw sze n ikom u 
v  n im  n ie  p o ch leb ia ł, lecz ja k  zaw sze u -  
m ia ł o d d ać  suurn cuigae  S am o d z ie ln y , n ie  
służy ł w  sw ym  o rg an ie  nigdy n ikom u, a  
ty lko d o b ru  ogó ln em u , czystej m iłości O j
czyzny i p ra w d z ie  (h u czn e  oklaski).

fl ' <7 jak ich  zaś on w a ru n k a c h  w y d aw a ł 
teg o  K u r je ra ,  to  d o p raw d y  w ierzyć tru d n o , 
gdyby  sio n a  w łasn e  oczy n ie w idziało . 
N ie z ra ż a ł się n ie p o w o d z en iem , c iągną ł 
d u p ó k ' m ó g ł b ęd ą c  n iety lko re d a k to re m , 
a le  p ra w ie  je d y n y m  w sp ó łp raco w n ik iem , 
k o re k to re m , le d w ie  że n .e  zecerem . A  k to  
n a  to  p a trz a ł-  k to  w idzia ł p rz y te m , jak  
k ażd eg o  d n ia  w alczy ł z b rak iem  funduszów , 
ten  ze zdziw ieniem  słyszy  czyniony m u  
n ie jed n o k ro tn ie  z a rz u t b ra k u  w ytrw ałośc i. 
Ł a tw o  co m ów ić o w y trw ałośc i ty m , co 
m a ją  ku  tem u środki Ja  m ety lko  je. b raku  
n ie  d o jrz a łe m , a le  p rz e c iw n ie ,^ z b u d o w a n y  
b y łem , w id ząc  ja k  pom im o n ie p o w o d z eń , 
n ie  tra c ił B arto szew icz  sw ego op tym izm u , 
ja k  w ierzy ł w  u su n ięc ie  p rz e sz k ó d , .,ak 
rw a ł’ się  do  p racy  A k iedy  m ow a o wy
trw a ło śc i,  d o d am  i to  je sz c z e , że p o s ia d a ł 
tę  za le tę  i w  innym  k ie ru n k u , bo  zaw sze

w y trw a ły m  t y ł  w  sw o ich  za sa d ach  i z a p a 
try w a n ia c h , b o  zaw sze n ic ią  p rz e w o d n ią  
!ego p racy , b y ła  m iio ść  O jczyzny i p r a 
w da. (G u iące  oklaski).

„ W sp o m n ę  jeszcze  p o k ró tc e  c je g o  d z ia
ła ln o śc i obyw atelsK iej. P rz y p o m n ę  p an o m  
je g o  odczyty i liczne p rze m ó w ien ia , p rz y 
p o m n ę , że ro zu m n ie  p rzew o d n iczy ł m ło a z  e- 
ży n a  u n iw ersy te c ie , że u rz ą d z a ł p ie rw szy  
w ieczó r pub liczny  n a  p o m n ik  M ickiewicza, 
że p ie rw szy  ro zp o c zą ł sk ład k i n a  sp ro w a 
d zen ie  zw łok  w ielk iego  w ieszcza. N ie m o 
żn a  zap o m n ieć  ta k że  je g o  u d z ia łu  w  m o -  
czystośc iach  S ob iesk iego , je g o  p rac y  i za 
b iegów  przy  Z ak ładan iu  „ S o k o ł a „ K o ł a  
a rty s ty c z n o -lite ra c k ie g o 1, je g o  „ s tw o iz e n ia " , 
że ta k  pow iem , p ie rw szeg o  z jazd u  lite ra tó w  
i artystów  po lsk ich . M ógłbym  dalej wyli
czać , lecz n ie  chcąc d łuże j p a n ó w  n użyć , 
n a  tern p o p rze s ta ję .

„O to  co n a m  d a ł B a ito szew icz  p rzez  25 
la t  rozlicznej sw ej d z ia ła lnośc i ja k o  lite ra t, 
d z ien n ik a rz , w y d aw ca  i obyw ate l A z tego 
p o b ieżn eg o  szkicu przeK onyw am y s ię , ja k ie  
m a  rzeczyw iste  p ra w a  do  dzisie jszego  ju b i
leuszu .

„ T o  d a ł — a cóż w  zam ian  o trz y m a ł?  
Lepiej się n ie  py ta jm y . (Oklaski).

„C złow iek ta k  ruch liw y , czynny, n ic  d z i
w n eg o , że m ia ł i sw o je  w ad y , b ez  k tó rych  
chyba n ik t na. św iecie  m e je s t. W a d ą  jeg o  
z a p e w n e  by ło , że n iek iedy , szczególn ie d a  
w n ie j , b y ł często  za  o s try  w  sw ych są d a c h , 
ale  d z iw n a  rzecz d o p raw d y , że m u do te j 
uh wili ludzie zap o m n ieć  tego  n ie  m ogą. 
(B raw a).

„N ie d y p lo m a ta , n ie  u m ia ł zyskać opieki 
m o żn y ch , an i faw o ró w  try b u n ó w  ludu . N ie 
u m ia ł,  bo  tego  n ie  p ia g n a ł ,  do do  tego  n i
gdy n ie  dążył. (B raw a). G dyby n ie  je g o  s a m o 
dzie lność  są d u  i c h a ia k te iu ,  inaczej s ta łb y  
dziś m a te rja ln ie , w yższe za jm o w ałb y  s ta n o w i
sko  i tu  w  te j sa li w  dn iu  dzisiejszym  by łoby  
trzy  razy  w ięcej uczes tn ików  je g o  ju o ileu  
szu  (Oklaski).

„B arto sz ew ic z , m ó w ię  to  z n ajszczerszego  
p rz e k o n a n ia , n ic  n igdy  d la  w łasn eg o  w y ła  
cznie in te re su  n ie  ro b ił  (b raw a) choćby  m u 
to  n a jb a rd z ie j o p ła c ić  się m ia ło , n ie  p rzy 
ło ż y ł ręk i do  tego , coby się n ie  zgadza ło  
z je g o  p rz e k o n a n ia m i A le to c h y b a , p a 
n o w ie , n ie  w a d a , ale w ie lka  a  ta k  rz a d k a  
dziś za le ta . M ogło się to  n ie  p o d o o a ć , m o 
gło to  i d la  n ieg o  być n ie p ra k ty c z n e , lecz 
d la  je g o  ta le n tu ,  d la  sp o łe cz eń s tw a  ch y b a  
w  tern zysk tylko. [H uczne oklaski).

„W ięc  z o s ta ń , n asz  k o ch an y  ju b ilac ie , ta 
k im , ja k im  j e s t e ś ! N iech  zaw sze  tylko p r a 
w d ? i m iło ść  O jczyzny p ro w a d z ą  tw em  
p ió re m , a  n a d z ie ja  v? B o g u , że z rów nym  
dJa sp o łe cz eń s tw a  p o ży tk iem , a  z w iększym  
d la  C ieb ie , co raz  b o g a tszy  w u z n a n ie  ze 
s tro n y  o g ó łu , d o czek asz  ju b ile u sz u  z ło tego , 
czego ci z a p ew n e  szczerze  w raz  ze m n ą  
życzą w szyscy tu  zg ro m ad zen i. K azim ierz 
B arto szew icz n ie ch  ż y je ! (D łu g o trw a łe  o- 
klaski).

D ru g im  m ó w cą  z ko le i b y ł d r. A d a m  
B e ł c i  k o  w s k i  S

„O b ch o d z im y  dziś 25 -ie tn i ju b ile u sz  czło 
w ie k a , k tóry  liczy so b ie  40  la t  życia. S am e 
te  cyfry są  w ym ow ne. P ro s te  ich  od jęcie  
o d  sieb ie  p o k aż e , że człow iek  te n , kiedy 
w s tę p o w a ł w  szereg i lite rack ie , n ie  n a m y 
ś la ł się, n ie  w ah a ł, ze n ie  ja k ie ś  ze w n ę trz  
n e  oko liczności, za w o d y  n a  in nych  p o lach  
d o zn a n e , p u p c h n ę ly  go n a  tę  d ro g ę , lecz 
że go n a  n ią  p o w io d ły  p ra w d z iw e  p o w o ła  
n ie , w ro d z o n e  zdo lności i n iew strzy m an y  
zap ał.

„D ow ody  teg o  z a p a łu  złożył też n asz  j u 
b ila t w  c iągu  tych  la t  25 n ie m ałe . P ra c o  
w a ł  d la  h teraU iry  c iąg le i w y trw a le  i n a  
w szelki m ożliw y s p o s ó b : ja k o  p isa rz , ja k o  
n a k ła d c a , ja k o  w y d a w c a , ja k o  założycie l 
w ielu  p ism . a  n a w e t,  by  n iczego  tu  n ie  b r a 
k ło  i ja k o  k sięg arz . P o św ię c a ł lite ra tu rz e  
c a łą  sw o ją  o so b is to ść  i w szystk ie siły, o d 
d a w a ł je j sw oję  p ra c ę , sw ój czas, sw o je  
zdo lności i co ju ż  do rzad k o śc i m iędzy  li
te ra ta m i p e w n ie  n a leży  —  d o d a ł je szcze  do 
n ie j coś i z w ła snej k ieszen i. T ak i je s t  b i
lan s je g o  z a p a łu  i  m iłości d la  lite ra tu ry .

„A je g o  zd o ln o śc i?  T e  ró w n ie ż  są  ro z li
czne i z a s łu g u ją c e  by je  w  p o w a ż n ą  b ra ć  
rach u b ę . Z e w szy s tk ich  je d n a k  n acze ln ą , 
g łó w n ą  i n a jw ięc e j z n a m io n u jąc ą  p isa rza  
,est b o g a to  ro zw ń u ę ty  zm ysł kry tyczny  i to 
za ró w n o  w sp ra w a c h  lite rac k ich  ja k  i sp o 
łecznych . N asz ju b i la t  n a leż y  dc tych  r z a d 
kich  b y stry ch  u m y s łó w , k tó re  o g a rn ia ją  
ca ło ść  i g łęb ie j w n ik a ją  w  is to tę  rzeczy. Je  
go zd a n ie  b y w a  d la teg o  tra fn e  i sp ra w ie 
dliw e, a le  n a d to  p o s ia d a  je sz c z e  ie d en  c e n 
n y  p rzym io t, z k tó ry m  ta k  w krytyce, jak  
w  pub licystyce, j a k  w reszc ie  w ż y c iu  p ow sze- 
dn iem , w y ją tk o w o  ty lko sp o tk a ć  się m ożna . 
D om yślacie  się  p a n o w ie , że m ów ię  tu ta j o 
te j o d w ad z e  cyw ilnej, z k tó re j n asz  ju b ila t 
p o w szech n ie  jesf zn an y  (b ra w a ) . J e s l to  ch lu 
b n y  i ch a ra k te ry s ty c z n y  ry s  je g o  osobistości, 
tak  d a le c e , że n ie k ied y  zd a je  się za zbyt 
siln ie n ak reś lo n y m .

„L ecz czyż m o ż n a  się te m u  d z iw ić , ze 
n asz  k ry tyk  -  sa ty ry k  j a k  śm iały  sze rn u e rz  
co dzie ln ie  m ieczem  w ła d a ,  n ie k ie d y .w  z a 
p a le  w ilk i za g łę b o k i cios za d a  łu b  te ż  
ugodzi w  p u n k t, k tó re g o  m oże  w p rzó d y  
n ależycie  sw o jem  ok iem  n ie  o b r a ł?

„T e n  p rz y p a d k o w y  ra d y k a lizm  s>wi generis 
sow ieie o p ła c a ją  in n e  je g o  p rzym io ty  • i ego 
w ro d zo n y , sz cz e ry  ro d z im y  h u m o r, i d o w 
cip z a p raw n y  a t ty c k ą  so lą . Na te i to  a ie -  
n ie  n a jp ięk n ie jsz e  i n a j trw a ls z e  ze L ra ł n asz  
ju b ila t  w aw rzyny . Z L aszyoh  czasów  o p ió c z  
n iego znam  d w ó c h  je sz c z e  ty lk o  h u m o ry 
s tó w , k tó rzy  do a r ty s ty c z n e j w ysokości i 
sp o łeczn eg o  zn a c z e n ia  się p o d n ie ś li Z tych  
je d e n , L am , ju ż  m e  żyje, i z Ł am em  to  
w łaśn ie  zd a je  m i się , że h u m o ry s ta  B a r
toszew icz najb liżej j e s t  d u ch o w o  sp o k re 
w niony. O bu  im w s p ó ln a  je s t  ta  finez ja  
um ysłu , a  za ra z e m  ta  o k rą g ło ść  k sz ta łtó w  
w  sty lu , k tó ra  tak  ro z k o sz n ie  łe ch c e  n e r 
w y czyt< ln  ka i s p r a w ia  io ,  że on  dą, e się

uw ieść ich  dowcipowi z ta k ą  przyjemno
ścią , jal: gdyby go miała m iękko wysłana 
gondola po spoKojnem zwierciedk jeziora 
(b^awa).

W  Końcu w rócić mi w y p ad a  do  tego, o d  
czego zacząłem . N asz ju b ila t  tak  m łody  —  
bez  p rze sad y  m o ż n a  w yrazić  n a d z ie ję , że 
go jeszcze  czeka ja k iś  ju b ile u sz  w  życiu, 
ju b ileu sz  zło ty  n iech y b n ie , a m oże i d ja -  
m en tow y . W szak  co p ra w d o p o d o b n e  to m o 
żliw e. P o w ied z ia ł ta k że  k to ś  o n im : że co 
p iękny  b ry la n t — w  o k ru ch a ch . Jeśli to 
p ra w d a , to je m u  te m  ła tw ie j do iśc  do  tego  
o k resu  d jam eu to w eg o , i p rze z  ten  czas 
sk ry sta lizo w ać się w  je d n o litą , tym  cenniej 
szą, sztuKę.

T eg o  d ia m en to w e g o  ju b ile u sz u  szczerze 
m u  życząc, w n o szę  zd ro w ie  K azim ierza  Bar 
to s z e w ic z a : N iech  ż y je ! (H uczne oklaski).

(D okończenie n a stą p i) .

Trzęsienie ziem i na Zante.
Jedną z najprzyjemniejszych wysp Jońskich 

była bezwarunnowo Zante. Klimat uroczy, zie 
mia u ro d za jn a , dobre wino, wielka obfitość 
owoców, przytem kobiety znane ze swojej pię
kności, Wszystko to przyczyniało się, iż w idu 
cudzoziemców przyjeżdżało celem przepędzenia 
zimy a ludność stała ciągle się powiększała 
przybyszami z innych wysp i lądu greckiego 
Powierzchnia jei wynosi zaledwie 50 kilometrów 
kwadratowych, ludność jednakże przeszła już 
cyfrę 100.000. Sam a stolica Zante liczy obe
cnie 50.000 mieszkańców i posiada wiele ko 
ściolów, kaplic, ogromny arsenał, dwa teatry. 
Rezydują tutaj dwaj b iskup i: łaciński i grecki, 
a liczba duchownych, świeckich i zakonnych 
wynosi 300 osób. Jedna trzecia część zipmi 
używana jest tylko na upraw ę zbuża, a reszta 
pod winnice, które wydają rocznie 4000 beczek 
wina i 8 miljonów funtów rodzynków. Nadto 
zbiera się rocznie 55.000 beczeli najprzedniej
szej oliwy Ludność bardzo zamozna posiana 
du tego jeszcze cenny przymiot, bo długo żyje 
i na ZanLe, nierzadko można spotkać starców, 
liczących sto i więcej lat.

Jednakże szczęście niezawsze jest zupełne i 
owa starożytna Z a k y n t h o s ,  znana w starej 
Helladzie z wesołego życia i pobytu kilku bo
gów i bogiń pierwszej klasy, podlegała c,ągle 
silnym trzęsieniom ziemi. N a każdym kroku 
odnajdujemy ślady silnegc działania ognia pod
ziemnego a katastroiy w 1820 i 1840 r. dotąd 
przechowują się w pamięci.

Ostatnie trzęsienie ziemi nawiedziło Zante 
przed k ikom a dniami i było tak potężne, że 
w przeciągu kilku sekund wiele domów runęło. 
wr gruzy, a przerażona ludność opuściia m ie
szkania i obozuje pod gołem niebem. W  pier
wszej chwili rannych i zabitych naliczono kil
kadziesiąt osob.

Nastąpiło parę uni spokojnych, lecz znowu 
w sobotę powtórzyło się trzecbkrotm e trzęsie
nie i zniszczyło kilkaset budynków W ieś le
żąca przy przylądku Skerni, znikuęła zupełnie 
z powierzchni, albowiem wszystkie domy, w 
liczbie 80 zostały zniszczone. Stolica także 
ogromnie ucierpiała i wygląda dziś jak cm en
tarz.

W  całej Grecji rozległ się okrzyk przeraże
nia. W szędzie potworzyły się komitety ra tun
kowe i codziennie wpływa do portu kilka 
okrętów naładowanych .żywnością, W ioski pan
cernik . „Strom bolli" przybył w niedzielę. W y
ładował 1000 nam iotów i wielkie zapasy Chle
ba, w ina i mięsa. Król grecki wraz z liczną 
świtą przyjeżdża w tych dniach i ma pozostać 
pewien czas, aby nieszczęśliwej ludności do
dać otuchy. W  Atenach, Koryncie, Megarze i 
innych m iastach, we wszystkich publicznych 
zakładach, otwarto listy subskrypcyjne i datki 
płyną bardzo obficie.

Nieszczęście jest wielkie, ale i współczucie 
nie m niejsze. Grecy z zasady nie są czuli na 
nędzę obcych, lecz gdy idzie o swoich, z ca- 
łem poświęceniem spieszą na ratunek i nie 
żałują ofiar, aby tylko ulżyć współziomkom.

Kłoniła zaańejjcowa.
  ---

KURIER LWOWSKI.
|  Lwowski wyzszy sąd krajowy zamianował 

praktykantów sądow ych: dra A rona Mellera, 
Eliasza Friinkla, S tanisław a Kazimierza Unickie
go Sieniuszkiewicza, Franciszka Goiąba i Zdzi
sława W iszniew skiego, auskullantam i sądo
wymi.

* Biuro Towarzystwa wzajemnej pomocy u- 
czestmków powstania poisktego z roku 1863|4 
przenieoionem zostało do gmachu teatralnego 
hr. Skarbka I. piętro, nr. drzwi 3. W chód z 
ulicy Teatralnej brania nr. 2. Biuro otwarte 
we wtorki piątki niedziote od godz. 4 — 6 
po południu.

* Zadecydowane ostatecznie postawienie po
m nika Fredry na placu Akademickim, -  w tej 
mierze Koło literecko-artystyczne lwowskie za
warło kontrakt co do wykonania pomnika z 
prof. Marconim.

Muzeum im. Dzieduszyckich we Lv’Owie o- 
głusza konkurs nu opracowanie opisu geogra 
ficzno-historyeznego. którekolwiek powiatu w 
kraju Muzeum pragnie, żeby rezultat tego kon
kursu pozostał jako jedna z trwałych pamiątek 
zapowiedzianej na rok 1894 powszechnej wy
stawy krajowej. P raca każda ma mieć takie roz
miary. żeby mogła z Dożytkiom służyć nauczy
cielom ludowym za dzieło pomocnicze do wła
snego kształcenia i do stosownego zużytkowa
nia w szkole. Pożądana jest objętość około 6 
do 10 arkuszy druku. Jako nagrody za trzy 
najlepsze prace wyznacza MLizeum następujące 
trzy prem ie: 1) 30 sztuk 20-koronowycli w
złocie : 2) 20 sztuk 20-koronowycli w złocie ;

3) 10 sztuk 20-koronowyeli w złocie. Jednę 
z trzech prac prem iowanych obowiązuje się 
Muzeum wydać własnym nakładem . Jako te r
min nadsyłania prac wyznaczono dzień 1 sty
czniu 1894 roku. W  skład komisji, oceniającej 
prace, w ejdą: jako przewodniczący właściciel 
Muzeum lub delegowany przez niegu zastępca, 
delegat Raay szkolnej, delegat głównego za
rządu Towai-z. pedagogicznego, deiegat komi
tetu centralnego wystawy krajowej i trzej sę
dziowie, m ianowani przez w łaściciek Muzeum

* Zaszczytnie znany kompozytor i pianista, p. 
W ilhelm Czerwiński, leży od dni kilku ciężko 
chory. Chorym zaopiekowali się baronostwo 
Brunicoy z Lubienia.

* Cholera w Husiatyńskiem zupełnie wyga
sła. Obecnie w całym kraju niema ani jednej 
osoby chorej na cholerę.

KUrtJER DJECEZAuNY.
* W Djecezji tarnowskiej odznaczeni rokietą 

i mant.: ks. Jao Głowacz, wice-dziekan la c h o 
wski i proboszcz w B rzozow ej, ks. Franciszek 
Kahl! proboszcz, w Gręboszowie. P rezentę na 
probostwo w Zalasowej otrzymał ks. Mirhał 
Owsianka, dotychczasowy adm inislraior tejże 
parafii. Przeniesiony ks. P iotr Kapała z Jado- 
wnik do Siedhsk.

Konferencja św W incentego a Pauio w No
wym Sączu miała w ubiegłym roku członków 
czynnych 19, wspierających 14 — rodzin
wspieranych 29, studentów  na opiece Tow a
rzystwa 12. Przychód z całego roku wynosił 
732 złr, 17 ct., rozchód 426 złr. 20 ct.. po
zostało w kasie z koncern roku 305 zł.. 97 ct.

KURIER PROWINCJONALNY
* W  dniu 28 stycznia r. b., jako w dwu 

dziestą czwartą rocznicę zaprowadzenia w Czer- 
niow cacli: „Czytelni Dolskiej" i połączonego 
z nią „Towarzystwa bratniej pomocy" odbyło 
się waine zgrom adzenie, zagajone przez ks. 
Jana F ischera, poczem odczytano spraw ozda
nie. niozy ona członków 490, w tej liczbie 373 
z samych Czernio wiec.

* W Stanisławowie uchwaliła kasa oszczę
dności subwencję w kwocie 2.500 złr. na bu
dowę sali „Sokołów41.

* W Mikołajowie pod DrohowyżPm odbyło 
się w dniu 1 lutego r. b., staraniem  miejsco
wego komitetu obywateli uroczyste nabożeh- 
stwo za poległych w r. 1863. Katafalk rzęsiście 
oświetlony przystrojono w kwiaty i znaki bojo
we. W  nauozeństwi'- przyjęli udział i etewi za 
kładu lir. Skarbka w Drol.owyzu.

KURIER WARSZEWSKI.

* Hrabia Branick. zamierza kupić wszystkie 
instrum enty astronom iczne po zmarłym dokto
rze Jędrzejewiczu i założyć obserwatorium 
w W ilanowie.

* Pułkownik Karandiejew, prezes dyiekcj. 
teatrów  w arszaw skich, w liście wyslósowanym 
do urzędowego dziennika, zapew nia, że w tym 
sezonie przyjedzie Jo  W arszawy, podczas po
stu , wyborowa trupa m oskiew ska, zlozona 
z najlepszych artystów cesarskich teatrów w 
Moskwie i Petersburgu.

W idocznie, dotąd przyjeżdżała sama hołota, 
jeżeli p. Karandiejew ucieka się do drogi re
klam, aby zapewnić powodzenie swoim z mi
kom.

* Dyrektor jednego z koczujących teatrów  
żydowskich, przyjechał do W arszawy oeleni 
wyszukania odpowiedniej sali, do daw ania wi
dowisk biblijnych. Przedstav.ienia odbywać się 
będą w języku niemieckim.

POLACY MA OBCZYŹNIE
* W  Solurze w Szwąjcarji sędzia dr. Amiet, 

wygłosił dnia 18-go stycznia b. r. w tamecznej 
sah ratuszowej odczyt o życiu i czynach pol
skiego naczelnika w sukm anie, bohatera z pod 
Dubienki i Racławic, ś. p. Tadeusza Kościu
szki, przy wielkim udziale publiczności.

KURJER PARYZKI.
* W skutek oskarżenia R óchefo rtu , jakoby 

dziennik L a  J u s t ic e  otrzymał 4 miljony fran
ków od konsorcjum panamskiego, właściciele 
tegoż dziennika, na czele których stoi Clemen
ceau przedłożyli ankiecie panamskiej swoje 
książki kasuwe do sprawozdania.

* W  sprawie wykrycia kradzieży w pałacu 
margrabiego de Pan is se  policja ruzwinęla o- 
grom ną czynność. Przyaresztowała już 9 indy
widuów, na których ciąży ugruntow ane podej
rzenie, że są głównymi sprawcami lego śm ia
łego rozboju.

KURIER BAWARSKI-
* Z W ó r i s h o f e n  piszą nam , że w sezo

nie zimowym bawi Lam obecnie przeszło 800 
gości dla kuraej. Towarzystwo dramatyczne u- 
przyjemnia im czas wolny, dając przedstawie
nia teatralne. Murowane domy urządzone są 
dobrze, więc na zimno nikt się nin skarży. ■— 
Go to za różnica wieś baw arska, a wieś pol
ska ! U nas, nawet w miasteczku powiatowem 
ciężko o ciepły i suchy pokoik. Mieszczanin 
buduje lepiankę z cienkiego drzewa tylko na 
nrzeciąg swego żywota. A p o te m .. .  niech się 
wali, gnije, p a c z y . . .  co mi tam. W  Bawarji 
na wsi buduje chłop dom m urowany na piętro, 
umieszcza na d o k  kuchnię, pralnię, spiżarnię 
i spichlerz —  na piętrze m a pokoje do m ie
szkania. —  A k tam chłop pracuje na to, aby 
coś m iał, a rzem kślnik jest o połowę tańszy. 
U nas cieśla i mularz robi mało, a bierze gru
by grosz, bo nie ma konkurencji, me ma rze
mieślnika.

W  styczn iu , dzień św. S eb astjan a ,' p a tro 
n a  ks. K neippa, obchodzono  uroczyście b a r
dzo. Rył to dla wsi dzień św iąteczny. Urzą
dzono uroczyste nabożeństw o i św iąteczny po
chód przez w ieś aż do przy ' iliska dla dzieci, 
k tó re  w ystaw ił ks. Kneipp Tam  złożono mu 
g ra tu lac je , poczem  nastąp iła  uczta w hotelu . 
P rócz przytuliska postaw ił ks. IineipD dom  dla 
księży tych , k łćrzy  dla kuracji przyjeżdżają do 
W orishofen .

KUriJER PETERSBURSKI
* E u s s k a ja  Z iź n  zam ieszcza now e posta 

now ienie rządow e, na  m ocy którego kobieyt 
nie będą  podlegały cielesnej karze  w  w ięzie
n iach ; lecz kara  ta  zam ienioną zostaje n a  o sa 

dzenie w kazam acie o ehlebie i wodzie, najw 
żej dni pięćdziesiąt. W tym przeciągu czasu 
otrzymają co czwarty dzień strawę gorącą.'; B

Z LITERńTURY I SZTOKI.

ć 3 J a n B a d e n i 3 . J. ..Między Sło
w ianam i". Kraków, 1893, str 153.

( I .  b.) Autor w ostatnich paru latach zaglą
dał od czasu do czasu do Słoweńców, Chorwa
tów, Serbów i Słowaków. W szędzie bawił prze- I 
lotem, a więcej mu chodziło o poznanie du
cha aspiracyj pobratymczych narodow, niż o 
zwiedzanie pamiątek i poznanie kraju. Leżące 
przed nami wrażenia jego z tych podroży, złe- j 
zyty się na książkę wielce ciekawą i sympaty
czną. Stosunkowe najdłużej bawił autor u Sło
weńców w Celowcu i Lublanie. Księża katolic
cy by1' Ago przewodnikami i objaśniaezami, a 
ponieważ co drugi z nich był redaktorem  ja
kiegoś pism i, przeto najciekawszą stroną w spo
mnieli z pobytu u Słoweńców są szczegóły o j 
piśmiennictwie słoweńskiem i o imponującej 
rzeczywiście pracy nad oświatą i ćiichowem 
podniesieniem ludu. Pobyt w Zagrzebiu dostar
cza autorowi materjalów do charakterystyki 
walki ChorwatóV z W ęgrami i między sobą. i  

Najwięcej stosunkowo pobieżności znajdujemy 
w rozdziale „Nad Serbskim D unajem ", choć i 
tu niebrak interesujących szczegółów, jak np. 
z przeszłości serbskiego Kościoła. Najwięcej je 
dnak „specjalnej“ dla nas wartości mają wspo
m nienia l  pobytu na Słowaczyźnie, Są tam dla 
nas przykre kartki, bo widzimy, ak w walce 
z madziaryzmem, sympatie Słowaków kierują 
się ku Moskwie, jak wskutek lego z uprzedze
niem a naw et z niem-zyjaźnią patrzą oni na 
nas i nasze dążności. Cnoć więc kartki te przy- 
kte, lepiej je przeczytać, bo mogą być lekar
stwem na zbyteczny sentymentalizm. Autor po
znał najwybitniejszych autorów  słow ackich: 
Skultetę i h dj anskyegu, i od nich też nietylko 
wydostał charakterystykę walki Słowaków i  ina- 
diaryzmem, ale i pogląd na literaturę słowa
cką „azby nagrodą za mniej przyjemne wraże- 

j nia (jakiś m łouoczecr np. goszczący w St Mar
tinie, toastował nam  na p o h y b e l ) ,  było dla 
autora spotkanie się ze słowackim poetą Me 
dnianskim, serdecznie życzliwym dla nas i 
wspominającym z zachwytem swój pobyt w 
Krakowie Cżyż potrz“br dodaw-ać, iż i ta ksią
żka, jak wszystko, co wychodzi z pod pióra 
ks. 3. czyta się z wielkicm zajęciem że nawet 
suche na pozór szczegóły, pod wpływem SiyJu, 
pełnego prostoty a zarazem barwności, wycho
dzą plasLycznie i przyciągają uwagę czytelnika.

:?.,o z m a : : t o ś c l

Jakób Blaine. Mało kto wie, że świeżo zmar- 
-ly m ąi »tami amerykański b»l katolikiem nie 
praktykującym wprawdzie, lecz zawsze katoli
kiem. 1 ta okoliczność właśnie przeszkadzała 
mu do dopięcia najwyższego celu swych dą
żeń : do zostania prezydentem Unii. Jankesi 
bowiem, jakkolwiek odznaczają się w ieka tole
rancją religijną, zazdrośnie przestrzegają, aby 

‘najwyższe urzędy państwowe p.aslowali wyłą
cznie Anglikanie. Jest to już tradycja, której nie 
zdołał przełamać człowiek nawet tak wpływo
wy, popularny i zdolny, jak Blaine. Pochodził 
on z rodziny irlandzkiej, lecz od daw na w Sta
nach osiadłej, u rodził się 1830 roku w P en 
sylwanii i zaczął od skromnej posady nauczy
ciela parafialnego swoją działalność publiczną. 
Potem przerzucił się do dziennikarstwa i został 
wydawcą gazety republikańskiej w Portland 
(stan Mairie). Tenże stan wysłał go do swego 

1 zgromadzenia prawodawczego, gdzie tak szybko 
się odznaczył, że już w 1862 r. wysłano go do 
kongresu, gdzie posłował pięć razy. W  1871 
do 1872 był speakerem  Izby czyli jej przewo
dniczącym Za G arfisldk został ministrem spraw 
zagranicznych. Ową godność piastował trzy ra 
zy, za każdym razem odznaczając się szorstko
ścią wobec państw europejskich. On to głównie j 
w czasach obecnych ponierał hasło „Ameryka j 
dla Amerykanów" i popierał system korupcyj- ! 
ny, który tak ciemną plamę rzuca na instyur 
cje, tudzież życie publiczne Stanów  Zjednoczo
nych.

— — — M M T  -  — ■ — i

Rocznice historyczne.

Śród ciągłych zatargów Moskwy z Polską, ! 
pochodzących ztąd, że rosnąca potęga caratu 
parła na zachód i bila o ściany Polski, by nią 
zatrząść, Polacy nigdy zaborczych nie objawiali 
zapędów, a zaczepieni lub zagrożeni, pokojowo ! 
sprawę załatwiać usiłowali. Gdy się nie wio
dło, dobywali oręża i gromili Moskwę. W  li
cznym szeregu takich zatargów i wojen, od 
początku ery .! agiellońskiej się ciągnącym, ma
my wojnę za Zygmunta Augusta, zakończoną 
zwycięstwem nad Ułą dnia 9 lutego 1564 r. 
Gdy podjęte w r. 1563 rokowania o Dokój z 
Moskwą na niczem spełzły, Iwan Groźny wy- 
słat dwa liczne wojska do Polski.: jedno pod 
Piutrem Szujskim, drugie pod Serebrnym : oba ; 
zejść się miały w Grszy i napaść Wilno wspól
nemu siłami Mikoła, Radziwiłł złączywszy swe | 
siły z wojskiem Grzegorza Chodkiewicza, ude
rzył na Piotra Szujskiego nad L)łą i stanowczą 
zadał mu klęskę. Moskale poszli w rozsypkę,
20 tysięcy z nich zginęło, a uciekającego Szuj
skiego chłop smkierą zabił, Dowiedziawszy się 
o tem Serebrny, cofnął się z drogi ku Orszy, a 
gdy za nim następował z Polakami Florjan 
Zebrzydowski, uciekł i schronił się do Smoleń
ska. Mimo doznanej klęski, w lipcu tegoż ro
ku napadają znowu Moskale pod Jerzym P ° ’ 
kmakowem, ale go wojska litewskie rozbiły.

 -------



S U R  J E E  F C L O K I .

Kranika krakowska.
kalendarzy*[ zabaw l zebiań pnbllcznyuŁ.

6zwanelc 9 lutego. O g. 5 p. p. posiedzenie Rady 
miejskiej. — O g. 7 w. w teairz,.: ,Dom warjatćw'' 
Lamsa i „Grajek-1 Zygmunta Przybylskiego (irzesi 
występ panny Melanii WacLtel).

Piątek 10 lutego. U r. C w. w teatrze; Diorama 
.«złovskie go. — O g. 7 w. pogadanka w „Związku 

litera, kim11. — rO g wpół do 8 w. koncert kwartetu 
smyczkowego H v ,  muzyczne). — O g 5 p p. po
siedzi nie z. miteiu wierzoru tańcującego na rzecz 
„giodnycn azieci4 (sala Rady miejskiej).

aobota 11 luisgc. O g. 7 w. w teatrze ; „Zdrowi 
i , okaleczeni” a  igoty Krzywdzica (1 ensfis Łiudwika 
Solskiego^. -  O g, 8 w. raut nmzykalno-deklamacy.j- 
ny w Kole literacko-ariystycznem. — O godz. 8 w. 
tom njla .. Klubie kolejow :ów.

Niedziela  12  lutego. O godz. 3 p. p. nadzwyczajne 
walno zgromadzenie człomtów Tc w wzaj. pomocy 
oficjalistów prywatnych powiatu krakowskiego j;hrza- 
nowukiego (plac św. Ducha ), 2) — O godz. 4 p p 
w teatrze; Diorama Kozłowskiego. — O g. 7 w. wy

trwa Obrazów. Oświetlenie elek*ryczne KoncerL Jim 
łyki wojskowej. — O g. 7 w. w teatrze: „Zdrovi 
pokaleczeni Żegety Krzywdzica — O g. 7 v.. przed
stawienie amatorskie w „Pracy11.

K alen d arz  m ysiiw ski. Polować można na . Kozły 
(rogacze), jarząbki, cietrzewie, głuszce (koguty), dzi 
kie uaezai i lisy.

K alendar"  ry b ack i. W lutym nie wclno łowić 
raka samca i ^amicy, natomiast wolno łowić wszy
stkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę W 
dnie słoneczne między godziną Mj tą a 9-gą można 
łapać m. wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwiond, bolenie, karpie i głowacice — węgorza 
na wędicę nccną

K alendarz . Dziś: św. Apoionji p. m ., julro : św. 
Scholastyki p.

Ws;»i« rajmy przemysł ojczysty!

D n ia  8 lutego,

Nabożeństwo żałobne za ś. p. Teofila 
L ena^o w icza  W czoraj w kościele św. Bar
bary, w obec krewnych zmarłego wieszcza 
i liozn ;j publiczności pobożnej, odprawił ks. 
dr. Bronisław Stysinski nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Teofila Lenartowicza. Kondukt ża
łobny przy kaiaialku odprawił J. Em. kardynał 
książę biskup Dunajewski w asystencji ducho
wieństwa. W czasie nabożeństwa i konduktu 
chór „L utni11 śpiewał Mszę rekwialną Fr. Schopfa, 
oraz „Duszy co rzuca świata cierpienia11 W. 
FroschJa i „Salve R egina1' Kodera. Z obecnych 
w kościele zauważyliśmy prof. hr. Tarnowskiego, 
prezydenta m. dr. Szlachtowskiego, prof. Zolla, 
prof. Kasparka, rad. Zawiłowskiego i wiele 
osób ze świata naukowego oraz znaczny zastęp 
pań.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
d. 9 lutego b. r, o godzinie 5. po południu. 
Na porządku dziennym dalsze rozprawy nad 
budżetem miejskim na r. 1893. Przy drzwiach 
zam kniętych: mianowania aplikantów i tymcza
sowego egzekutora.

JŚJ.Ub We W torek d. 7 h, m. o godz. 7 wie
czorem w kościele PP Felicjanek pobłogosła
wionym został związek małżeński p. Wilku- 
szewskiego kupca z panną Długoszewską córką 
oDywatela m. Krakowa. Podczas ślubu, chór 
pod kierunkiem p. Ochmańskiego odśpiewał 

;i(-5,Veni C reator11 Freyera i „Ojcze wysłuchaj11 
Rutkowskiego.

Rpch ludności mrasia Krakowa Od dnia
1 do 28 stycznia b. r. ruch ludności miasta 
Krakowa zamyka się w pozycjach następują
cych : Małżeństw ogółem zawarto 96, z tego 
w kościele W W ■-'więtych 7, N. P, Marji 6, 
św. Anny 1, św Szczepana 6, św Florjana 
10, fw. Mikołaja 5, bożego Ciała 7. W para- 
fji gree.-unickiej 2, w gminie izraeliekiej 52. 
Urodzeń zanotow ano 193, (chłopców 92, dzie
wcząt 101), z tego wygnania rzyrn. katol. 133, 
grecko-katol. 2, mojźeszowego 58. Nic-żywo 
urodzonych było 15. Skonów w powyższym 
czasie przypadło 20U. Najwięcej ofiar zabrała 
gruźlica 37, zapalenie płuc 29 ospa 16, a n a 
stępnie nieżyt żołądka i jelit 11, dławiec i bło
nica 9, reszta chorób zakaźnych 7, dalej dur 
brzuszny 1, płonica 3, odra 2, dur plamisty 2, 
śmierć przypadkowa 1, inne wreszcie przyczy
ny zabrały ofiar 66. Z' obcych zmarło w Kra
kowie razem 71 osób.

Szpital braci Miłosierdzia mieszczący w 
sobie szritai dla ospowatych, połączony będzie 
siecią telefoniczą z główną slacją.

Miejska kasa  dla chorych w Krakowie
w sprawozdaniu zo miesiąc styczeń b„ r. wy
kazuje, że stan kasy z dniem ł stycznia wy
nosił 8516 złr 75 i poi ct. Przychód ogólny 
3199 złr. 32 ct., razem było dnia 31 stycznia 
b. r. 11.715 złr. 89 i pól ct. Rozchód ogólny 
w miesiącu styczniu wynosił 3611 złr. 51 ct. 
p ozostało z dniem 31 stycznia 8104 złr. 38 
* pól ct.

Członków liczyła kasa w d. 1 stycznia 1893 
('oku 5659. w ciągu miesiącu przybyło 428, 
u ty ło  w tymże czasie 380, stan członków z d. 
31 Stycznia 5707.

Choryeh z dniem 1 stycznia było 79 osób. 
w 1 *ągu stycznia zachorowało 82, razem 899 
osób, z tej liczby wyleczono 766, pozostało na 
lL’t: 133 osób.

Z liczby 899 ohorych leczyli dr. Chulewicz 
oseb, dr, Kramarzyński 210, di Śliwiński 

?'jw P°dah się leczeniu 37 osób.
P o lic ja  g jjz y a re s7 to w a ła  w dniu 7 b. m. 

m V6iM  przekroczenia 10 osób, między tymi
za kradzież, 1 za usiłowanie kradzieży, 4* za 

pijaństwo.
W  aresztach policyjnych znajdowało się w 

Ijmze drnu_53 osoby.
, f ,  ‘̂ ^ a r l i .  Józel H ubert właściciel dóbr ziem- 

s-ich  przeżywszy lat 45, zmarł w Krakowie 
a - b. m.

. D n ia  9 lutego.
50-letnr jubileusz P ica  św  Leona KIII be-

dzie u roczyłem  o ^ b o d z o n y  w | > ' J
n.esirmn mysi. obchodzenia jul.il j M należy 
się przcm ysloacom  , obywatelom miasta, M . 

y “ ajprzód uradzili urząazić ilumin, cją. W szy

stkie gmachy, kościoły oraz domy katolickie, 
jak również i ulice mają być udekorowane fia 
gami, wieczorem zaś uilum iuowane rzęsiście. 
Uczniowie gimnazjów w dzień jubileuszu uda
dzą się na solenne nabożeństwa do kościo- 
łow.

N iektóre firmy postanow iły ustąpić znaczne 
p ro cen ta  przy zakupnie przedm iotów  potrze
bnych do ilum inacji

Do takich należą pp. Kulczyński, Suski, Goe- 
bel, Kretschmer, Feintucn, Knorek, O kou, Ka
raś, Barberowski, Zegadłowicz i Mittuszewski, 
(Mały Rynek i Podgórz), Jawornicki, J. Fiszer, 
Fedorowicz, Sklarczyk, Hawełka, Rożnowski i 
Szwarc.

Posiedzenie, w  piąteR 10 h. m. o godzi
nie 5 popołudniu w sali Rady miejskiej odbę
dzie się posiedzenie komitetu męzkiego, który 
zajmował się urządzeniem wieczoru tańcującego 
na rzecz „głodnych dzieci". Niżej podpisani 
upraszają o najliczniejsze przybycie

Proi. dr. Bylieki, Bolesław Filinski, Broni
sław Slaski.

Prezydjum Namiestnictwa udzieliło Zgro
madzeniu pp. Felicjanek w Krakowie pozwole
nia do zbierania dobrowolnych datków w ca
łym kraju na Korzyść rzeczonego zgromadzenia, 
na przeciąg roku 1893, pod w arunkiem , że 
zbieraniem składek zajmować się będą osoby 
upoważnione do tego przez Zgrom adzenie i za
opatrzone w certyfikaty, przez tutejszego c. k. 
dyrektora policji widymowane.

Dyrekcja ruchu w  Krakowie aonosi, żc 
rucfi osobowy na szlaku Jasło-Rzeszów, jako 
też ruch osobowy' i towarowy na szlaku No- 
wy-Zagórz-Jedlicze i Zagórzany-Gorlice pono
wnie wstrzymany został. Zatem obecnie w kra
kowskim okręgu dyrekcyjnym ruch całkowity 
na szlakach Jasło-Rzeszów, Jaslo-Nowy Zagórz 
i Zagorzany-Gorlice jest zastanowiony.

Ślub Wczoraj dnia 8 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w kościele Kapucynów odbył się 
ślub p. dra Stefana Karasia, lekarza pułkowego 
z panną Slefanją Klarą Janigą, córką ś. p. Ja 
na kupca i żyjącej Marji z Kuczalskich. Zwi Ł- 
zkowi temu błogosławił b rat pana młodego ks. 
dr. Zygmunt Karaś, wikarjusz parafii św. F lo
rjana. Podczas śluDu liczny chór „Sokoła11 pod 
wiertnikiem p. Deca śpiewał „Veni Creator11 A. 
Freyera i „Ave Maria11 Fr. Witta.

Z w plrego zgromadzeń.a W  dniu wczoraj
szym pod przewodnictwem radcy m agistratu p. 
Zawiłowskiego w zastępstwie wiceprezydenta 
dra .Schmidta,, odbyło się walne zgromadzenie 
Stow. pogrzebowego urzędników magistratu. Po 
omówieniu kwestji, tyczących się zgromadzenia, 
wybrano na rok b. dra Schmidta prezesem, p. 
rad. Zawiłowskiego wiceprezesem, — wydzia
łowymi pp. dyr. Niedziałkowskiego, Grossa, Li
powskiego, Gulińskiego, Skrzymarza, Banasia i 
Czopmiowskiego. Po złożeniu podziękowania 
dotychczasowemu wydziałowi za skuteczną p ra
cę około dobra zgromadzenia, posiedzenie zam
knięto.

Na „głodne dzieoi . Póniżej podajemy listę 
osób, które z powodu wieczoru tańcującego, 
urządzonego na dochód „głodnych dzieci11, zło
żyły przy kupnie biletów n ad d a tk i: 50 złr. A.
br. W odzicki,• 25 złi Marja lir, Woclzicka, 21 
złr. p. Marfiewicz, po 20 złr. pp Bogusiewicz, 
prof. dr. Edward Korczyński, Wieczorkowski 
19 złr. Alfred John, 16 złr 90 et. p. Wt. An- 
czyc, 16 złr. Stanisławowie lir. Tarnuwscy, po 
15 zh pp. dr. S. Gliniurski, z Łazińskieli Mań
kowska, doktorow a Pareńska, 11 lir . 50 ct. 
Freego, 11 złr. prof. Krzyrnuski, po 10 lir . 
prof. dr. B row cz, prof. Dargunowiez, Grosse, 
W ojciechowa Kossakowa, dr. Wolf-Krzecznno- 
wiez, St. Madejscy, A. Ochman z Krosna, lir. 
Andrzejowie Potoccy, M. Sacliorowski, Paw li
kowski, Z. hr. Puslowsry, A. Raczyńscy, dr. Smo
larski pn 9 złr. pp, Wl. Fiszer, Br lloniola- 
czowa, Hugo lohn, po 8 złr. pp. dr. Tadeusz 
Federowicz, Grodzicki, z książąt Czetwertyń- 
skicli Mazarakowa, N. N., br. Puszetowa, dr. 
Pieniążek, dr. Śliwiński, Konstant. Wiszniewscy, 
po 6 zlr. pp. Jan Kanty Federowicz, dr. Al
fred Ilalban, Ekscelencja Krieghammer, dr. Li
powski, N. N., dr. Rydel, Z. hr. Szeinbek, 
Edward lir. Starzeiiski, W łodzimierscy, Eksce
lencja Zborowski

Po 5 zlr.; pp. Beringer, E. C hronow ski, 
Ekscelencja dr. Dunajewski, Eugieniusz, dyre
ktor Dąbrowski, dr. F , Fierićli, z br. Wodzi- 
ckich Garapicliowa, dr. J. Górski, dr. Gabry- 
szewski, Cz. Kieszkowski, dyrektor dr. Korot- 
kiewicz, Jan Kwiatkowski, Bolesław Madeyscy, 
Albert M endelsburg, M. P., dr. Rutowśka, 
R ausch, dr. Ignacy Rosner, dr. Styczeń, dr. 
Surzycki, Jan hr. Szeptycki, Swiżycki z Bobrki, 
dr. W. br. TyszUewicz, dr. W. Z akrzew ski.—  
Po 4 złr.: pp. dr. Jan Jakubowski, radca m. 
Redyk, P, Stachiewiczowa. — Po 3 zlr.: pp. 
Artwińsey, Atesliinder, Z. br. Cieszkowski, 
Drużbacki, Ja lioda, dr. K. Kirclimaeer, delegat 
Laskowski, Lipczyński, dr. Ł. Ławrowski, L. 
Michałowski, Marja lir. Potocka, dr. Fr. Pasz
kowski, dr. Pieniążek, dr. Retinger, Światowid 
ze Smoczych Skałek, l-adea Scbroder, dr, Szym
kiewicz, Seifert P . W ysocki, dr. Zoll.

Po 2 złr. pp. Cochet, Sl Feintuchowa, Gli- 
xelli, dyrektor Sloninski, dr. Sehram, Seiferto- 
wa, L. Seeńng, Szczerblńska, Władysłavvowa 
Hallerowa, dr. Korecki, dr. Kohn, Łakociński, 
N N., N. N., Ordęga, K. Potkański, dr. Pcni 
kio, Niesiołowski; po 1 złr. pp. Zdzisław Bo 
gusz, Borznowski, Babirecki, Głębocki, Kirch- 
mayer, W. Kozubowski, J. lir. Mieroszowska, 
N N.. N. N., N. N,, J. Rudnicki.

Razem naddalki wyniosły 789 złr. 40 ct.
Konkurs. W  zakresie jubilerstwa, kaflarstwa 

i introligatorstwa galanteryjnego uchwaliła na 
wczorajszem posiedzeniu komisja przemysłowa. 
Konkurs powstaje z funduszu wyznaczonego cc 
dwa lata w kwocie 500 złr. przez Wydział 
krajowy.

Z tea tru  Drugie przedstawienie „Rucho
mych obrazów" nie przyciągnęło do teatru li
cznej publiczności, Miejsca w audytorjum  w 
większel części nie były zajęte. Samo przed
stawienie tak jak poprzednie zajmowało szcze
rze . . m ałoletnich widzów. Obrazy (zwłaszcza 
część trzecia) podobały się ogólnie. Oklasków 
nie szczędzono.

N.i piątek profesor (? 1) Kozłowski zapowie
dział przedstawienie specjalnie dla uczące, się

młodzieży i dlatego początek przedstawienia 
cofnął na 6 popołudniu. Geny miejsc m ają być 
zniżone (nareszcie).

Dzis trzeci występ panny Melanji W aehtel 
w „Mona m ałym 11 Przybylskiego.

Z T ow arzys tw a  ratunkowego. Wydział
kmjowy udzielił Towarzystwu raiunkowem u 
subwencję w kwocie 350 złr. Dr. Zygmunt Ei- 
henschiitz, adwokat krajowy ofiarował na cele 
Towarzystwa 50 złr.

Wyuział Towarzystwa za pośrednictwem na
szego pisma składa ofiarodawcy publiczne po
dziękowanie.

Z „ P ra c y “. W  niedzielę dnia 12 b. m. w 
lokalu stowarzyszenia katolickiej rękodzielmrzej 
młodzieży „P iaca11 członkowie Kółka am ator
skiego odeg ra ją : 1) krotochwilę w jednym
akcie z francuskiego: „Dwóch głuchych,11 2) 
kwartet humorystyczny Zollneia „Jadłospis,11 3) 
zakończy kroiochwila w jednym akcie Aurelego 
Urbańskiego p t. „Pochód z pochodniam i” .

Początek przedstawienia o godzinie 7 w.3- 
czorem.

Z bojaźm Sześcioletni Stanisław Mięlka, 
syn stróża pod nr. 19 przy ulicy Starowiślnej^ 
z obawy przed karą za rozbicie tabliczki, wy
szedł z domu w poniedziałek dnia 7 po połu
dniu i do dnia wczorajszego nie powrócił.

Nieszczęśliwy wypadek. Dr. Puchaeki. prze
chodząc ulicą Długą złamał nogę. Chorego od
wieziono na kurację do domu.

Składki. Złożono w naszej Adminslraeji od 
p. Zygmunlowej Gędzierskiej 1 złr. na sprow a
dzenie zwłok ś. p. Lenartowicza.

T E L E -G -E A M Y

Duia 9 lutego
W io d e ń .  P o d a n e  w  dżiem iikach  n iem ie

ckich i czesk icn  d o n ie sien ia  o po u fn y ch  
po sied ze itiach  K oła  p o lsk ie g o ; odbytych 4 
i 5 n m  są m ylne.

W ie d e ń .  S p in ic ie  po/staw ił w czo ra j w  1 
zbie w n io se k , aby co do  o d p o w ied z i T a a f-  
fe’go o tw arto  dyskusję. IzLa w niosek  o d 
rzu c iła  zn a cz n ą  w iększością g łosów . Za w n io 
skiem  g łosow ali tylko m ło d o czes i, an ty se 
m ici, K roaci i p a r l ja  n iem ieck ich  n a ro d o w 
ców .

W ie d e ń  W niosek  p o s ła  W ra b e tz a , aby 
doch o d y  M onarchy  opodatkow ać: p o d a t
k iem  d ochodow ym , Izba  o d rzu c iła . Ł aw a  
p o słó w  po łsk ich  i k lu b u  H ohenw ai ta  s ta n o 
w iła  d ecy d u jącą  w iększość.

B u d a p e r a t .  D ziś zd a rzy ł się je d e n  wy 
p a d e k  cholery .

Jb e r ii i i .  U w aża ją  tu  za rzecz p ew n ą , że 
C a p rh i  z a p ew n ił am lja sa d o ra  w łosk iego  
L ancy, iż u zn a je  n ie zb ę d n o ść  tró jp rzy m ie  
rza , i p ro w ad z i po litykę w zm a cn ia ją cą  to  
p rzym ierze .

R e fo im a  .w ojskow a n ie  w y p ły w a je d n a k  
z b ra k u  za u ta n ia  do tego  so ju sz u , a le  je s t  
w ynik iem  p o trz e b  p a ń s tw a , bez w zg lędu  na 
ze w n ę trzn e  czynniki.

B e r l in .  W y b ó r A h lw a rd ta  n a  p o s ła  do 
p a r la m e n tu  u zn an y  zo s ta ł p rzez  kom isję  
w eryfikacyjną ja k o  w ażny.

Ł a m b u r g  P e w ien  ro o o tm k  zach o ro w ał 
na cno lerę

F r a n k f u r t  P rz y b y ł tu  M itan, aby  żąd ać  
w y jaśn ień  od a u to ra  p og łosk i, ja k o b y  b a le tn i-  
ca p a ry sk a  S u b r a  są d o w n ie  go ścigała. 
W u lep ien iu  tej bajk i u p a tru je  e.x -m onar- 
cb a  in try g ę  u k n u tą  przeci»v p o g o d zen iu  się 
z N ata lją .

D r e z n o ,  P o lic ję  tu te jsz ą  u w iadom iono , 
że p rze jeż d ża ł tęd y  A rto n , u d a ją c  się  do 
M ag d eb u rg a . P o d ró ż u je  p o d  obcem  n a 
zwiskiem ,

T r j e s t .  W iadom ości o k a ta s tro fie  n a  
Z a n te , ja k ie  kupcy  tu te jsi o trzy m u ją  z G re
cji —  są  za s trasza jąc e . T rz ę s ie n ia  p o w ta 
rz a ją  się  ciągle. —  G recja zb ie ra  sk ładk i 
d la  n ieszczęśliw ych , u k tó ry ch  w yrob ił się 
p rze sąd , że w vspa p rz e z n a c z o n a  je s t  n a  
zu p e łn ą  zag ład ę .

P a r y ż .  Z an iech a n e  p o s tę p o w a n ie  s ą d o 
wa og ó łem  co do ośm iu  obw in ionych5, w 
w  sp ra w ie  p a n a m s k ie j ; A rć n e , Ju le s  H o che, 
T h e re n e l,  R o u v ier, D eves, A lb e r t G revy, 
R e n a u lt  i C o ttu . T e n  o s ta tn i w ypuszczony  
z w ięzienia W  s ta n ie  o sk a rż en ia  p o zo sta ją  
te d y : dep . P ro u s t , s e n a to r  B eral, d ep . D u- 
gue d e  la  F a u c o n n e rie , były m in is te r  B a i-  
h a u t, były  d ep . L an slero y , by ły  dep . Go 
fcro i, L essep s , F o n ta n e , B lo n d in  i A rto n .

?a_*yż W Izb ie  d e p u t :  A rgelies in le rp e  
tu je  rz ą d  co sie s ta n ie  z k o n tra k te m , jak i 
zaw arto  co do p rz e k o p u  p an a m sk ieg o  z 
C o lum bią  a k tó ry  28 b. m. u p ły w a . Czy 
rz ą d  zam yśla w te j sp raw ie  in te rw en io w ać . 
R ib o l o d p o w iad a , że uw aża  to  za  p rz e d 
s ięb io rstw o  p ry w a tn e ,, P o m im o  to rzą d  b ę 
dzie pom o cn y m  lik w id a to ro w i w  uzyskan iu  
p rz e d łu ż e n ia  koncesji.

•Paryż. D ep. L e  H erisse  m a  p o sta w ić  
w  Iz b ie  w n iosek , ab y  R o u v ie ra  p o sta w ić  
w s ta n  oskarżen ia . P a n u je  tu  ogó lne  n ie 
zad o w o len ie  z p o w o d u  o rzeczeń  są d o w y ch  
w  sp ra v  ie  panam sk iej.

P aryż C ottu  uw o ln iony . Co do R o n v ie - 
ra , D eresa  i G reyyego d o ch o d z en ie  z a n ie 
ch an e .

J t z y i r  D. 10 lu b  I I  b . m  p rzy b ę d z ie  
tu  k a rd y n a ł R ic h a rd , a rc y b isk u p  p a ty sk i 
i p rze d staw . O jcu św . d e p u ta c ję  z łożoną 
z 200 w yb itn ie jszych  re p re z e n ta n tó w  F rań  
cji

F Ł yyn . Z K o n s ta n ty n o p o la  do n o szą , że 
tam te jszy  sch izm atyck i e g z a rch a  b u łg a a rsk i 
p rz e s ła ł lis t k sięciu  F e rd y n a n d o w i z ośw  ad  
czeniem  p ro te s tu  w im ien iu  całego  b u łg a r
skiego k leru  p rzec iw  m odyfikacji 33 a r ty 
k u łu  k o n sty tu c ji na korzyść k a to d o  zm c. 
(Po bliższe szczegóły  w  te j aw e sij o d sy ła 
m y czy te ln ików  do „B ieżącej chwili" w n u 
m erze  ju trz e jsz y m  D m jp . B ed.).

B z y m  D ep. C irm eni in te rp e lu je  rz ą d  
co znaczy  now a, p rzez  n iem ieck iego  k a n 
c le rza  p rz e d ło ż o n a  re fo rm a  rzą d o w a .

M in is te r B rin  p rz e m a w ia  u sp a k a ja ją c o  i 
p o w o łu je  się n a  za p ew n ie n ia  C ap riv ie 'go  
d a n e  am b asa d o ro w i w łosk iem u.

B a r s y l j a .  W y b u c h ła  tu  c h o le r a ; w c ią 
gu trzech  dni z a p a d ło  n a  n ią  42 o sób , 14 
u m arło

L o n d y n . Z W aszyng tonu  donoszą, że se 
n a t p rzy ją ł t r a k ta t  z R o s ją  o w za jem nem  
w y d aw an iu  p rzestępców .

P r z y je c h a l i  n o  K ra k o w a .

Dnia 8 lutego. '

GranJ Hotel. W Hollenwe6c. z W Ldrra. — J ja  
nowski z Faltjćwki. — K. Pelikan z Bema. — M. 
Feinsilber z Wroeławia.

Hotel Sask ' M. (juinz z Wiednia. — R. Żmigro
dzki z gub. Kijowskiej. — Z. Dębowski ze Lwowa.— 
A Byszkowski z F’rii. Poi — J . hr. Tarło z Piotr
kowic. — Ks. H Dzienynski z Cieklina. — J. Kom- 

z S a m b o ra . '-  K. I ebowsk1 z Tuchowa.
Hotel Krakowski. J. aoAiiskiz Krosna — A. Kraus 

z Rzeszowa. — Ks. J Tr/.0],ińshi z Kocliawin,.
Hotel Polski A. Penot z Król. Pol. — Wi Ko 

zański z N. Sącza. — P. Goi don z Karbkrony. — 
Z. Dyczkowski z Anarychowa.

Hotel Narodowy. T. Piotrowski z Gorysławia. — 
A. Lubowiecki z Szydłowca. — K. benm an z Gorlic.

Hotel turopejsk i. J. Glatzmann z Sichowa. — M. 
Glass z Warszawy.

tfotel Centralny. T. Rybiński z Prądrrka. — S. 
Miilier z Wiednia. —- J. Burez z Jurkowa. — i Sei- 
dler z Ołomuńca. — B. Diesel z Lipska. — J. Auer- 
bach ze Lwowa. — P. Nucikowski z Sambora.

Z rynków towarowycii.
Wiedeń dnia S lutego.

P ro d u k ty  ro lne, Pszenica na jesień 7>,:i do 7.8o; 
na wiosnę 7 71 do 7.74; na maj - czerwiec 7.66 do 
7.68; żyto na wiosnę 6 73 do 6.75; na maj - czer
wiec 6.80 do 6.81; kukurydza n i maj - czerwiec 
5fl3 do 5.11; owiea nr wiusnę 5 92 do 5.94; rzepak 
na styczeń-luty 12 66 do 12.75; nowy rzepak 12.15 
do 72.82; kalarepa na sierpień i luty loco Wiedeń 
11.30 do 11.35; na S'erpi°ń i wrzesień —. — do — .

M ąka. Pszenna 0 (h  0 kg.j 15.— ao 16.— ; Ni. i. 
14.75’ do ló.oO; Nr. i i  14.50 do 15.25; otręby 3.80 
do 3:90; żytnia Nr. I 12. — do 13.— ; II. 10.25 do 
10.75.

B y d ło . Za 100 kg.: Woły 32. do 60.— ; owce 
28.— do —.—; nierogacizn" 46.— dc 56.— ; smaiec 
wieprzowy krajowy z beczułką 57 — do 58. ; słoni
na biał- bez opakowania 45 50 do 46. ; łój 32.—
dc —.—.

S p iry tu s . Kontyngentowany lOO.OuO Itr, z dostawą 
natycnmiastową 13.50 do 13.o0; na wiosnę —.— 
Ho —.—.

N afta w osk i t. { Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.60 ) 33.10; lniany
z iosiawa natychmiastową loco Wiedeń 29.71 do 
30.25; r.alta flrridsdorlskiegc tyDr z natychmiastową 
d o s ta ły  16.75 io 17 - : galicyjska S tau la ić  White 
marki Sarzyńskiego 16.70 d o i” — ; kaukas' ; (finm.) 
17.75 do 1 8 . - ;  an.ery ..utsaa 19.— do 19.25; kauka
ska (trjest.) transito 4.80 do 5.—.

Towary kolon]«lnc.
Hamburg dnia 8 lutego

Kawa za 100 k g .: Rio zwykłf — dc —.—; le
psza -  ,,— d o  ; prima —.— do —.—.

Trjest dma 8 lutegc.
Kawa za 100 kuoąram Santos 92-— do 112.— 

Fair Awerage —,— da —.— ; Ceyloii pg. gatunku 
—. -  do —, — ; Jawa żółta — .— do — —.

Praga dnia 8 lutego.
Cnkier na s*yczeń 17 80 do 17.82; na maj 17.90 

do 18.20 ; Ratinada - .— do —. —.

POCIĄGI KCLjSJOWE
Z K r  ikown rd e h o d z ą :

W kierunkn j f . .w a :  7-i r.. 8 r., l0 -3u r., 9,2° w.. 
IO-65 w. — W t erunku 771edn* 5‘*° *, o-411 r.,
9,:,s r., S-” pop., 1C w — \7  kierunku W a rsz a w y , 
5.111 r j . i '  T- 6,4° w — W Kierunea 811 chej. N • 
wego Saeza i t. d. 8 50 r., 7-ł w. — Do W ieliczk i: 

1 pop., dc T a rn o w a : 5-50 pop.

Do K rnbow a p rzy ch o d zą :
Od iiw o w r: 5 r., 6 20 r., 2-ia pop., 8-2u w , 9 '4'- w. 
Ud W iednl" 6,4S r., 9-“  r., 8-45 w., 10,J w. - Od 
W arszaw y: 7-33 r., 5 pop. — Z G ran icy : 84S w 
40 8 w. — C Suchej, Nowego S ącza  itd : 6 ,: r-, 
l -16 pop. — Z W ieliczki: 7-15 w , l T r r n o i .a :  8-Ł6r 
Uzar środkowo europejski — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pGma.

Kursa krakowskie.
Z dnia 8 lntego 1893 

W alu ty
Ruble papierow a. . . . za li u  ruh'i 
Marki niemieckie , . . .  za 100 mar. 
20 to franków.' złota . . . .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 100 złe. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4V2°/o galic. Banku hipotecznego . . 
5% U l )  n • • 
E [„ .  n z 10 /„prem.
4‘/._°/c galic, To w. kud  ziem . . . . 
4 ' / jalicyjskiegc bankD krajowego 
5°/, Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser.V 

za rubli 100, w rublach . kop. .

O bligacj"
(za 100 złr. iin. wart. opróce Łnoonu 

bieżącego).
5a/0 galicyjskie indemmzacyjtie . . . 
4n/0 galicyjskie oro^inacyjne . . . 
5n/0 komun. gal. Banku kraj. I. E n
5%  . U J  r fi ®'U*
4 '/,%  nc tyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Ilisty likvrid.';Krói. Pol. u  r. |100

Lcsy.
Miasta Kia^. >wa

Sianisławowa • ‘
Czerwonego krzyl a anstijac ae . .

Węg budowy tumu iBa/y1 ko) . .

płacą żądają

124 25 
59 -  

9 58

125 25 
59 40 

9 65

99 90 
10:
108 75: 
± n  7.0
100 1Ó

101 50

105 — 
5 40

100 50
101 25 
99 75 
98 50

23 -

18 5U 
1? 50 

7 80

100 80 
(01 80 
IÓ9 60 
101 40
101 11

102 50

97 30 
101 25 
10' 71 
100 50 
99 50

23 50

19 95 
13 25 
8 IB

Dr. Kazimerz Kruszyński
ordynuje 63 2 6

w chorobach wewnętrznych, 
specja nie dróg oddechowych 
od 3 do 5. Ul. św. Jana 1. 14.

N A DE SŁ AN E

(R ubryka N cdestane me pochodzi od Re
dakcji, k tóra też za  nią odpowiedzialności nń 

przyjm u je).

Kamieniołom
w  M ydlnikach, sjA mili od  F ra k o w a , p rzy  
gośc ińcu  i kolei, je s t p o d  k o rz y s tn e n i w a- 

ru .ik am i

do sprzedania
lub

wydzierżawienia
o  c i  1  J t w l e t n i a  U r .

W iadom ość u p u r tje " a  w  h o te lu  S ask im  
w K rakow ie.

P IE K A R N IA  PARO W a

Gustaw BORUCHA w Podgórzu
w ypieka  21 (S 104)

chleb czysto żytn i
w bochenkach ważących 2 i 3 k!gr. po cenie 

2U i 30 centów.
W szysiuie agencje utrzymują takowy na 

-kładzie, jak również handle korzenne w K ra
kow ie: G O E B E L  ul Grodzka 15, J A D C \C -  
HKI ul. Grodzka 46, S Z K L A R C Z Y K  ulica 
Szczepańska I I ,  L O E F F L E R  ul Mostowa 
6, V A T E R N A G H T  ul. Fiorjadska 9, S U  
S K I ul. Grodzka, IM M E R G L U C K  ul. Zw ie
rzyniecka 1. 34 .
Wysyłki na oruwincję u„zutc^zm 1 Z -  n  d odwrotnie.

Mieszkania do wynajęcia
pod każdym względem dogo
dne: 4 pokoje, przedpokój i 
kuchnia, 3 pokoje, przedpoKój 
i kuchnia, 2 pokoje i ku
chnia i 1 pokój z kuchnią do 
wynajęcia od 1-go lutego br. 
przy ulicy Krowoderskiej 1.19.

28(5-5)

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. IINw flismsjowskiep
ORZECZENIE 

iab%aior]ani chemicznego Król. stoł. m, L io e ia
o  CO
N 2o co
0*5■O B O .
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p
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L. 19148/1892.
Do pana

Stefana Wierusz Nlemojowsklego
labrykanta tutek -.ygaratowych 

we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na
desłany prze? pana papiei cygareto- 
wy. oznaczony .dnym napisom „S. 
W Niemojowski11 i znalazłem, z la 
kcivy nie La.Tiera żadnych ni ;właścl 
v;ych składników i lal poa wzglę
dem wydawanego procemu popiołów 
iak i wydobywających się d; mów od
powiada znpełme wszelk m wymo- 
^on hygienicznym.
Z miejikitgc laboratorjum chemi

cznego
Widziane' w prezyt Magiatratu 

hnaćki w. r
Lwów ć. 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. Wą80¥.'lcr w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sąduwy.
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D o nabycia w sklepach S W. Piemojow 
skiego we Lwowie Teatralna 3, -Jagiellońska 
6, 10 Krakowie  Sukiennice 28, ora-; we wazy- 
81 kich znaczniejszych nandlach i trafikach.

Usirzhga się p ~zed naśladńwnictw3Ti
Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego fir ąi 

S. W, Nlemo]oW3ki dołącza si; powyższe orzeczenie 
lanoratorjum chem. król. m. Lwi wa.

Fotografje Kc-palć WieliczM,
do tychczas z n a tu ry  1d g d p  n ie 3 l  m r a r e ,  
B% w zak ła d z ie  A. SzubBilfli ul. Kit nn C.a,

Nr. 7, do nabycia .

Pamty.Łi, zbiory i osobliwości K raK o ia.

6rony królewskie, irób Mlchlewioza I skarbiec
w kateorze ur Wawelu zwiedzać uotup w dni po
wszednie o godziwe 10, w niedziele i św ^ta  o godzi
nie 1

SrOD zaełuionyo.. (w 1 rypcie na Skałce , Grób 
Skargi (w keiciele św. Plytia), oraz 8kar»'.ec ko- 
^ciołti Py Marji, ogladuć moin& w chwilach wol- 
nych od nabożeństwa zp Jeniem się do |  kr stii.

Tyetewa nieubtająon Zjednoczonegi Towarzystwa 
PSy] rciu sztuk pięknych ™ Snkienn:cacb otwarta 
codziem m  o . godzwy 1 i-te;' do 4-tei prócz jouie- 
gżrałMw. W stęp w m e izU e  19  cei ów* w dnie po
wszednie 30 ot.

ińżBj11" Narodowe (w Sukiennicach) otwar„“ jest 
codzie^ "i o godsiny ll-te , do 3-ciej po p o łc  mu 
* wyjąi ;ii 1  erriedziałk,'w , la  opłatą we; ścip 20 cen
tów w uzieó zwykły, w medziale swiota po 10 centów 
od osoby.

A izenm KX Czartorysklob otwarte dla "wiedze 
I cyc. we wtorki i niąlki od godzin; 9-tij do l-Bao, 
p t południu, e ilo w te dnie nie przm adair łwieta.

Jab inu. Archeologiczny Uniwersytetu Jagiilloń 
skiego (GoUegium norur-., zwiedzać można codzien
nie ud godziny 1‘2-tej do 1-ezej — prócz nitiziel- 
świąt i feryj nniwersyteckich bezpłttn  j.

Gabinet Geologiczny Dniw. Jagle 11. w Coliegń m 
physicum  przy ulicy św. Anny nf I piętrze oti arty 
w kaiidr sobotę od godziny 10-tej do 2-giei wpołn nie.

L iceum  Teohnluzno-Przemyałn.yo _  gmae1’ j U an  
uioikańsium otwarte codziennie od aodsiny 10-tej jn  
6-tej Wstęp 2C ct. od osoby, w uiedzieie od 10-tej 
Ho v -Hej bezpłatny.
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W  materiałów aptecznych J. Górnego i Tadeusza fliarskiego we Lwowie, Hotel Żarża
poleca wszystkie towary w zakres lecznictwa wchodzące taniej niż we wszystkich, aptekach i droguerjach.

Dwie bardzo tanie książki do nabożeństwa wydala świeżo Księgarnia Katolicka D̂ a WŁADYSŁAWA MIŁ̂ OWSKIESO w Krakowie. , - c i
J e d r a  d 7 a  d o r o s ł y c h ,  z  L c p l e n d a r z a m  p .  t .  ?if ^  A  N  1  C  JE, S T R Ó Ż

( s tr .  187 w 32-ce) op raw na  w płó tno  ang ielsk ie , z w yciskam i (różne ko lo ry ), b rzeg i inarm urkow e, kosztu je  30 centów , zaś
z brzegam i złoeonem i i  iu te rn lc m  40 centów . ] |S 5 (J V

Z Ł O T Y  O Ł T A R Z Y K
( s tr .  638 w 16-ee) o p raw n a  w  skó rę , b rzeg i z łocone, z k ia m e ru ą  i  łn te ra łe m  ko sz tu je  ty lko  4 z łr .

D E O B N E  O G Ł O S Z E N I A . .

0 0  w yrazu  zw ykłym  t u k i e m  
?  e t . ,  tłu s ty m  d ruk iem  po 5  e t., 
M inim um ceny ogłoszeń 3 5  et.

Panna uzdolniona w krawieczy- 
znie, mogąca się zająć równo

cześnie gospodarstwem, poszuku
je miejsca w Krakowie lub na p.o- 
wjneji. Łaskawe zgłoszenia do 
Administracji „Kerjeta Pol.“ poa 
lit. A. B. 2 ?

Centralne Biui o sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika Li. 

pośredniczy w zanupie wszeudch 
towarów, wysyła tylko za zaliczLą 
i polieza 5J/U prowizji. 2031

O dym i trz e ta  inserowao .. dzien- 
”  nikach lwowskich i innych 
krajowych lub w za granijznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
p rat Centra m  biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 2032

1 'aiiiwdat nolarjalny noszukuje 
■* dłuzaznj substytucji Ad-es w 
administiacji ,,Kurjera Polskiego11 
w Krako.rie. 54 2 .2

Do »przeuania parcel" budowlana 
w najnowszej dzielnicy miasya. 

Wiadomość w handlu  Wiel. Wł. 
Augelusa (dawniej Bruno H abua) 
ul. Grodzka. 62 1 5

Praktykant dobrej kouduity tyl
ko zamiejscowy znajdzie zaraz 

umieszczenie w handlu papieru i 
artykułów religijn/cu J . L urkL - 
wicza. Kraków, Mały Rynek.

61 1  3

Na wieczorki z tańcami poleca 
się ochoczo grający pianista. 

Zamówienia przyjmuje z grzeczno
ści pan Wł. Dajewski zegarmistrz 
ul Kopernika 5 we Lwowie.

2044 3 3

Pracownia sukien damskiif- Ma-
rji Klause w Krakowie, ul. 

Szei jka',27 \ cukiernia p. Szmida). 
Wykonywa jak  najst.u.aaniej, prę
dko suknie i okrycia. Pezytem 
nauka kroju i szycia.1) . 59 1 30

H f
9 

‘r C T E L  B I E T R C P O L
'W E  L W u W I E ,  

przy ul Pańskiej, róg Piekarskiej I- 2.
Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdogodniej
szego i najwykwintniejszego systemu | jako to wspaniałemi 
urządzeniami pokojoweini, oświetleniem elektrycznem i wo
dociągami, połączony z restauracją,^kawiarnią, składem 

win i t. p.
Niniejszem oznajmia Szan. P. T. Publiczności, żejta- 

kowy z dniem 21 stycznia b. r. otworzonym został i spo
dziewa się, że mierną ceną, praktyczną, szybką i rzetelną 
usługą zjedna sobie ogólne zaufanie.

j r j o s r  w a ż n y
d z ie r ż a w c a  h o te l u  , ,M e t r o p o l“

właściciel handlu Korzenuogo I win, Lwów, ul, Czarneckiego 2,

Jedna stancja  na uole w oficynie 
do wynajęcia. Miły Rynek Mi 

kołajswa Nr. 4. 44 3 i

Karol Knoreck 1 Spółka ‘
♦ ♦

ŁII4
*
I♦
♦

V

V

poleca

B U L  J O N  z  D Z I C Z Y Z N Y

Ptactwo dzikie wszelkiego zodzpju. 
SwnTnę na części.

Piecseń zajęcza po 26 centów funt.
P A S Z T E T  Z D Z IC Z Y Z N Y .

K om poty i. m a rm o la d y  k ra io w e  i z a g ran ic zn e .
8 A R .D Y J S T K I  i M A R Y N A T Y .  

Chleb w i e j s k i  p r a wd z i wy  żytni .  
K w iczo ły  2 4  c t  p a ra .

J e ł M . l o ł u c l i y  J  O  o t .  a z t u Ł a .
poleca 140 1 12

K A U O L  KTT C llE^K  i  S P Ó Ł K A .

♦♦
►>♦♦

i

t
♦
M i
T♦

♦ >

♦
V  ♦V 
♦

V  ♦

T e o f i l a  W A N C Z Y C K I E G O
Z a K ł P d .  a r - t y a  i y o z « . y

dla REPRODUKCJI FOTOGRAFICZNEJ
we Lwowie, ułica Łyczakowska 1. 86,

poleca się w wykonaniu na sposób Angerera i Gósol.la we 
Wiedniu

liliszy cynkowych do druku
(tań szych  j a k  d rzew ory ty ) w rozmaitych gatunkach, j iko to:
Aułotypfe, cynkograiie podług 

ry: .inkćw tuszowych, akwa
reli, cbrązów olejnych i fo
tografii.

Cheiu ł — cynkogiaue z au- 
tugiaficznyeh rysunkćv>r piór
kowych, kredkowych i z od 
bitfc'- litograficznych.

Fotołyple, cynkografie podług 
rysunków piórkowych, pę- 
dzlikowych, |  redfcu wy ch, 
sztyehuw, .niedziodrukowych 
stalorytów i drzeworytów.

Forolltogratie żelatynowe, „o 
pie do przenoszeń na k 
mień do litografii.

Następnie wykonuje wszelkie klisze dla pp. Kupców 
i Przemysłowców i dla przcdsięnioistw, jako to: inseraty, kli- 
ne do i.iseratow, dc cenników t. p._______________________

H a n d e l  r a t  o ż o n y  w  r .

Z u p e łn ie  św ie ży  t r a n s p o r t

e ? :  e  T i  b  m
c 3 a i ń . s l < o - T o s y j B ł s i e J

otrzymał l,andel

FRYDERYKA SCKUBUTHA
w e  L w o w ie , B y n e k  1. 45.

i/o kg. G o n g o ...................................................
„ Souchoug . . . . . . .

» irzedua . . . . . .
}) „ najprzedniejsza . . .
„ Pecco . ......................................
„ „ p rz e d n ia  .............................

na jp rzedn ie isza  . . . .
I  żóitoi i  . _. • ■

i/o kilo herbaty Petco karawanowej po zlr. 
Najlepsze Okruchy nernaciane pól kilo 

zlr. M o j PRO i 2'30.
P rz e w y b o rn y  RUWI b rem ski

zlr.
. 1-90 
. 2-30 
. 3-—
. 4-—
. 2-80 
. 329 
. 4-—
. 5' — 

i, G i 8. 
po

M  Miew.auonmkleao

m m
1) Miedzy ua t 1 . , Genezy-

,  , 1 I f c  s i g 1Cena z ł r ^ -  -m m — —

go

,J

JA W  I H N A T O W I C Z
poleca

n a jp rzed n ie jsze  k ad zid ła
wyszczególnione licznymi medalami zasługi.

Kadzidło kościelne najprzedniejsze, w paczkach po 50 et. i 1 zlr.
Kadzid-ł.. ki newsKie składa się z kwiatów, żywic i Dalsmnów, 

wydzielających nadzwyczaj przyjemną woń, pakieciki po 4 
i 8 cnt., pudełko po 25 i 30 c.it.

Kadzidło sułtońskie płynne, polewa sio na rozżarzoną blachę, 
w; twarza przyjemny i hardzo poszukiwany zapach, flako
nik 25 cnf.

Kadzidło warszawskie płynne; przyjemna i delikatna woń tego 
kadzidła nadaje sio hardzo do ealouów i buduarów ; flas.a a 
V2 hjStO cnt.

Kadzidło aosnowe, kto chce mie^ zdrowe powietrze lasów szpil
kowych w salonie, to rozpylając kadzidło sosnowe może tr 
kowe otrzymać, flakon 60 cnt.

Kadzidłu indyjskie w tasiemkach wydziela bardzo przyjemny 
i długotrwały zapach, pudełko 50 cut.

Kadzidło a l+imlazmatyczne jest, niezrównanym .środkiem wYTeji 
wszystkich razach, gazie idzie o odświeżenie powietrza 
w mieszkaniach i zapobieżenie rozwijaniu się chorób na 
gminuych, flakon 25 i 50 cnt.

Kadzidło w papierkach, prz :z ogrzanie, utrzymuje się bardzo 
przyjemny zapach, paczka zawierająca tuzm 12  i 24 cnt.

Kadzidła salonowe używa się z" pomocą rozpylacza, daje bar
dzo przyjemną i zdrową woń odświeża i oczyszcza powie
trze, flakon po 30 i 60 cnt.

Trociezki czerwone i czarne przy [mieniu wydzielają przyje
m na woń, pakiety po 2, 4, 5 i 10 cnt. pudełko po 15, 
25 i oQ cnt.

Troci czki desinfckcyjne znakomicie i radykalnie oczyszczają po 
wietrze tak w mieszkaniach jak  i korytarzach, pudełko 
10 cnt. _____

Nabyć mużua «io LWOWIE w sklepach własnych: ul. KoDe.ulka 
1. 3 , ul. Halicka 1. m  -  W P.RAkUWIl! Sukiennice 1. 20 —  W 
CLERNIOWCACH Rynek 1.2, — oiaz we wszystkich p le ru zczo - 

dnycli handlach i apiekach. 2005 v

Ni-.- m a 3z nic w świecie lep3zego do polecenia na żo łą 
dek  a osobliwie w czasie penuj^cych epidemii, juk

WódEr.a  z  zió ł leczniczych
K n e i p p a

powszechnie dz‘aiaj uznana

Ź M E E F P Ó W E a .
K ueippow ka skład i  się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół 

Itczniezych mających cudowne d u  organizmu własności. 
K ueippów ki wzmaonia i ogr/awa żołądi k, przez co choro

bliwe balderje ule utają do uiegc przystępu.
K ueippów kf odnaw ia krc'_v i odm'adza organizm — bo wz l o 

ta ch  leży o j a  tajem nicza odradzająca siła .
f l a a z l Ł l  X z ł r _

Do nabycia wyłącznie w SbMzit materiałów

LEOPOLDA LITYŃSKIEGO I
t .  o ' \ 7v j  przy ulicy Kopei nikr |. 2

Z am ów ienia n a  p row incję  usku teczn ia  się odw ro tne pocztą .

J ó z e f  K o m o r o w s k i
z e g a r z n i a h r z

! w e L w ow ie u lica  Akadem icka 1. 5
wielki wybór

zegarów , zeg a rk ó w  i  ła ń c u szk ó w
złotych i srebrnych w najnowszych tasonicn

sp rzeda ję  po uu iiafkow aitycli cenach.
Przyjmuję naprawy i wykonywam takowe  ̂ całą sumienno

ścią i umiejętnością jako specjalista.

3 r® T O i*  f iO m c a y M W .
założony w roku. 1857

poleca wyśmienite gatunki swych piw

c .  k . u p r z y w

P i e r w a a a  3 * ^ y  r y j  a s  o - i a o i a Ł c a

T A R r r ^ T .  Tu A R m o r t t u
(i]pchó\7!j, kafls, pomniki, płyty, posaazki itp.)

w Krakowie, Zwierzyniec 1. 40,
poleca dachówki o g m io trw s r ie , abso lu tn ie n ieprzem akalne, z m asy patentow anej „Mar- 
u iO T łte iP “ zwanej. J a k  rów nież p rzy jm uje wszelkie obsta lunki wchodzące w zakres 

kam ieniarski. —  P ró b y  na żądanie w ysyła się bezpłatnie. ie  5 %

c E E $ E I H E 5 i ? ; " v „  Ł J 5E E E Ł " W^ S E E S

O o

f io  n
ra
£>

o
0

1

Piw c Bawar 
Yiwo Marcowe 

PiTJJo Leżak 
Porter Krajowy

P

W y b o rn a  jakość. W y so k a  zd ro w o tn o ść . 
c e n y  n i s k i e .

Piwa nasze nie ustępują tak pod w. giędem czystości wyroHi 10L0- 
tel wybornego sinaltu naipierwszym larkom  zagranicznym. Wysyła 

ka aa prowincję szybko t dokładnie.
O d B taw e  w  Ł rp .k o w ’ e b e z p ła tn ie  d o  d o m a .

^ T . e p r  e z e n t a o  a  o u o  W T t r u
w K rakow ie, p.‘zy u licy  ja g ie llo ń sk ie j t 5 , o bok t3 £ tru

lcw

f lg S o s z e a ie  l i ć y t a c ^
k. Dyrekcja ruchu w Krakowie zamier/a oddać w y

konanie powiększenia budynku głównego wraz z lodownią, we
randą i boLznemi dobudowanumi na s’acj. kolejowej w C ha
bówce w drodze puDli^znej licytacji,

Kwota kosztorysowa wynosi w przybliżeniu 37.000 złr. 
Oferty dotyczące, należycie ostemplowane, zapieczętowane 

i opatrzone napisem' „Offert des N. N. Betredend die Hoch- 
bauausfilhrnngen in  Chabów ka", wnosić należy do c. k. D y 
rekcji ruchu w Krakowie najpóźniej do dnia 20 lutego 1893 do 
godziny 12-tej w południe po poprzedniem złożeniu poręcznego 
w kwocie iS 5o zlr. w. a. w. kasie c. k. Dyrekcji ruchu.

Warunki pod jakimi oferty wnoszone być mogą, dalej 
wszelkie przepisy obowiązujące przedsiębiorców, jak i piany bu 
dowli i t. p. mogą być przeglądane od dnia 9 lutego począwszy 
w c. k. Dyrekcji ruchu (oddział II) w ciągu godzin urzędowych, 
gdzie również i formularze ofert wydawane będą,

Zwraca się uwagę, że tylko tacy oferenci uwzględnienia 
ich ofert spodziewać się mogą, którzy będą w stanie wykazać, 
że tak pod względem finansowym jak i technicznym zadosyc 
uczynić mogą przyjętym na siebie w ofercie obowiązkom i bez 
żadnej zmiany tormularza, oferty swe odpowiednio sporządzą, 

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się w c k. Dyrekcji 
ruchu dnia 20 lutego b. r. o godzinie 12'/,, przyczem pp. ofe
renci osobiście obecni być mogą.

G .  k .  l O y r e l c c j a .  m c h u .
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i i l w t ż f

S y n e k  g ł ó r / a y  1. 3 5  ( K r z y s z t o l o r y ) .

SKŁAD FABRYCZNY FLASZEK

CS
O
ars1
\ n

na IS ira, Pj-wa, Szampany, Butelek pa,tento\»anyoli 
z zamknięciami, Batli koszykowych (fiemijohnsj i t. p 
„akcyjnego Towarzystwa dla przemysłu szkła dawniej 

FRIEDB. SIEMENS11 w Nensattl i w Dreźnie.

„Depot generał de Gomnagme des Cristalleries 
de Baccarat a Paris“.

Oprócz snkla czesk iego , porcelan y  czesk iej i  ln- 
jansów stngielskich  i t. p. f i rma poleca swój

BÓGAT0 ZAOPATRZONY SKŁAD

X j  J A . 3 V C I :,
z p ierw szorzędnych firm w iedeńskich i zagranicznych, 

szczególnie zaś w .elki zapas i w ybór obecnie tak

nlntnonycli lamp siojajycii (StaaderMpen) i L p,
O 3 0 ^  blisko tanie 1 jak w składach wieaeńskicb, oraz

to w a ro w i ' i bronzow ych

Ci.
a3

ca
* spa

F—4

k

Tt Magazyn posiada wielki zapas tow arów  służ '.eyelt d

jSgi codzieuuego uży tku , które sprzedaje po cettaclt m ożliw ie u a j-
tańszych t -ak naprzykład:

_  12 szklanek g ładko  szliiow auychfiiu  c t.
G a rn itu r  z sz k ła  jzystego z obw ódka uatow ą, zawieraj,tcy : 

■ Jrm .. ^  szklitnclc
12 k ieliszków  do w ina  

1 lta ra ik ę  do y.Mły 
1  lcarafk  do rum u  

» ki el i szki  do wódki
G a ru ltu r  d.o m ycia, uzdobiony ‘deseniem za 3 z łr .  20 e t., 

12 nożyków  /i trzo n k am i m ajo likow em i za  1 z łr .  i L p.
P rzy  zakupnie w p r a w ,  u rządzeń  h o te lo iw c h  i r e s tc u r a c y j ry c h  

oraz przy ynieksLych uakupnaiA  Kółok r o ln ic z y c h j ( - d s p i7 dających), akuteż 
innych  w ięk szy ch  o d sp rz e d a ją c y c h  odstępuję r a b o t,  rów nież udzielam  na sp  a ę 
m iesięczną osobom m l znanym  bez doliczenia nadw yżki.

za 3 zlr. 80 et.

69 3 20

RESTAURACJA

TURLIŃSKIEGO
w Krakowie,

w hotelu „pod RÓŻĄ“ , 

Cblad za 1 złr.
C zw arteli d n ia  9 go Lutego

Zupr piire z kalafiorów. 
Rosół z lauem ciasLem.

. Consommń z rawiolkami.
(- (
to f Pasztet w pączkach.
S I  Krokiet de gibier. 
k  I Szt. mięsa, sos chrzanowy’
Ł v
ts) I Polędwica a la Strassburg. 

Wolowa holenderska.

I

3  ) Udzt 
Ł ( File

Udziec sarni z sałata.
wolowe a la Maresal.

. 111‘uki z grysiKiein. 
O { Kluseczki hreczane. 
w I Galaretka.

Zakład św. Jazeta
d la  o s ie ro c o n y c h  c h ło p c ó w  

w  K ri'k o  w ie , 
u łatw iając Szanownej P u b " 
ezności zawiad am ta, żc wszel 
kie zam ów ienia kw iatów , bu
kietów efc., można u sk u te 
czniać w prost do Z aklcdn  
telefonem z handlu  W . W  
F is z e r a ,  „P ałac  Spiski* 
lub l każdej którejkolw iek 

stacji 62 5 8

P 3 Z Y B O R Y

do rouót filigranowych, j a 
ko to :  druciki, sprężynki, 
bnloniki, imitacja ż.łona 1 
srebra w  różnych kolorach 
i t. p. poleca w wielkim 

wyborze

Jar? Dii0v/9?iski,
ul Halicka 1. 6 we Lwowie.

Dębowe t a n *
uziifuie jako najtrwalsza

posiada w wielkim wyborze

Zakład pogrzebowy"

c o n c o r d ; a “

J. K. Fękalsk;ago
1.335 w K rakuw le . 8 10
C e i y  f a b  " y c z n e

“  •
Pierścionki zaręczyno-

•  we, obrączki ślubne, sre- J[
•  bro stofowe kompletne •  
9  wyprawy w kasetkach. 1

oraz wszelką biżnterję <
ze srebra i złota ••3 . poleca •

? JAN JARZYNA ji
L w ó w , |

P la c  f ila r ja c k i.

• M I W I I W I M I I I U I I I  >

N o w o  o tw o r z o n y

SKŁAD

p i l  chińskich
z renomowanych fabryk

z t,v, a rau c jn  Iłu g n lc tm e j tfw a -  
1 ości, po l);1 inl/.c u isk ieh  ceuticit

poleca

I). Kośniersld
Lw ów . p lac  M arjack i I. 3,

od ulicy Kręt»j obok holelu 
ŻORŻA.

Ilia s tro w an e  ceuniki ua żiida- 
nie g ra tis  i 1’ranM .

|Pi3rYTSze Towarzystwo tkaczy %
od r. 1882 istniejące w EORCZYNiE (ODok Krosn 1), %

< i poleca Szauownej P. T. Publiczuosci wyrób) . .y s l j  luiane,
| : ik p łó tu?  od najcień°zych do najgrubszj ąh gatunki i,
* p łó tn a  półh ieloue i szare, d r  Uozlci na hbeffle, dym ki 
, „wykłe i adamaszkowe, rec" ii,k . z./ykłe, adamaszkowe 

i Kąpielowe tureckie, obrusy  białe i l nlorowe ze serweta- 
rn:, ch u stk i, iiifti: MKi, śc ie rk i i tj p. w zakres tkactwa 
wchudz ti-.e vyroby. Cenniki z próbkami rozsyła się lranco. W

2: 7 104 D Y R E K C J A  y

x x u n * % x * * u u * * * * u * * u x

i

{ NOWO OTWARTA APTEKA j

|U 7 U > L a  ŁUGZKG
i  W  P O D G Ó R Z U  f
•  poleca najlepsze perfum y lrau cu zk ie  i ang ie lsk ie  w oryjjj- '
V nalnych tlaszeczkach po cenie od 20 ct. dc 1 złr. 50 ct. my
{  d e łk a  toa le tow e od 20 cl. począwszy, p u d ry , w odę ko lon- .1

:■  ską , pasty  i  p rosz ld  do zębów , tudzież tra u  i1,,bi z a w s z e #  
w św ieży, Cognac prawdziwy Irancuzni 1 krajowy w b iueltact
•  od 75 ct. do 4 złr. 80 ct. M alagę, w ina  lecznicze i wody J  

m inera lne . Nadto utrzymuje na składzie w szelkie w yroby 0  
gum ow e, o p a tru n k i e itiru rg iczuc  oraz wszystkie dozwolone ę

0  środki uniwersalne. 46 5 ; j

WszeTM3 papiery  wartościowe, bankno
ty zagraniczne i mc nuty kupuje i sprzeriah pod naj- 

korzYstnisjszcm: 'rarunhzmi
Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redektor: Dr. Józef Orłowski.

ir  K r a k o w ie , I ty u e k  1. 30. śiCsjF' Zieceó  ̂
z prowincji uskutecznia sią odwrotną pocztą tnc 

liczenia prowizji.

D ruk Wł. L. A n czy ca  i S pó łk i, ped za rząd e m  Ja n a  G ailow skiego-

00271017


